
DOUMEROUE· 
b. prezydent Francji zde­
;:ydował sle utw()rzyć rząd 
powszechnego uspokojenia. 
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l ROCKEFELLER 
najbogatszy. · człowiek w 

mentce, znajduje sle na 
łożu śmierci. 

Krwawe tajemnic~ wampira lwow ·ego 
Znów znaleziono szczątki ludzkie przed kioskiem inw idzkim. -
Bestjalski zbir udziela wyjaśnień. - Prośba koleżanek zamordowanej 

Wizja IOkalna na mie1scu zbro.,,i. 
potem Wlraca i z.aJbierza dowody rzeczowe 
naitzędzia zbrodni ~ld. 

Jutro psychjatrzy przystępują do ba· 
dania Cybulskiego. W ręka.eh ich leży 
jego loo. Rodzi.na mordercy czyn~ jut 
starainfa o uzy1S1kainie obrooy, na.razie je­
dnaik kilku adwokatów odmówiło pOd­
jęcia się jego obrony, nie chcąc brouić 
pOtWOra. 

Koleżanki Szeffówny zwr6ciły się do 
brygady sanitarnej z prOśbą o wydanie 
szczątków zamOrdoWanej, gdyż chcą u­
rządzić pogrzeb na własny koszt. 

' * ' . ** 
Kim jest straszliwy zbrodniarz? 

sza na utrzymanie syna. Nie ulega .wąt?liwości, że Cybulski 
Był on powszechnie znany w sfe- jest zboczeńcem. Przed kilku dniami, w 

rach półświatka lwowskiego. Unikano pobliżu jego kiosku dorożka samocho­
go tylko, gdy był pijany, stawał się bo- dl0V:7a ~otrącila. przechodzącą kO'bi~tę , 
wiem wówczas niebezpieczny: ramąc Ją powazme. Cybulski wybiegł 

DOBYW AL NOŻA I OROZIL wówczas z lkiosku. i z jaJk~ś dizi~ sa-
KAŻDEMU śMIERCIA. tysfak~ją, przyipa1rywał się ranneJ ko-

We wrześniu r. ub:--. żona uciekła od biecie, nie 1Zlwiraca1ąc uwagi, iż w tym 
niego i zamieszkała w Złoczowie. Od czasie jacyś osobnicy 
tego czasu Cybulski stał sie nałogo- KRADNĄ RÓŻNE RPZEDMIOTY 
wym alkoholikiem. Z 'JEGO l(IOSl(U. 

Nie~mierni~ ~tt~alne jest · pyta~ie, Ody odwieziono ofiarę 'WY'l>adku ao 
!lad ~t?'rem b1e-dz1 się zairówno sąd, Jak wpita:la, Cybulski ukląkł na chodniku i 
i pohqa: _ obiema rękoma ścierał ślady zakrzepłej 

JAKIE SĄ MOTYWY ZBRODNI. krwi. z lubością oPowiaidat też swoim 
Z zeznań Cybulskiego nie można do· znajomym, że lubi obdzierać zwferzęta 

tąd WyWnios:kować, co go skł·onito d-0 ze skóry. Ody dowiedział się pewnego 
papelnienia tak straszliwego czynu. raJZIU, że przyjaciełowi ~decht pies, nie­
Sam Cybuls"ki kilka:krotnie zmienia~ mail ze łzami w oczach prosit go, a,żeby 
swoje zeznania. Początkowo mówił, że mu podairował p_ad1inę, 

Przed wojną był on piekarzem. Po wy­
buchu wojny służył w armH austrjac­
kiej i walczył na froncie rosyjskim i 
włoskim. Później walczył w obronie 
Lwowa i dostał się do niewoli ukraiń­
skiej, skąd został uwolniony po zajęciu 

HIERONIM CYBULSKI Złoczowa przez wojska polskie. Ponie-
krwawy wampir lwowskL waż był on 30-procentowym inwalidą, 

Sz,efówna sama otruła się, a on później BY MóOL JA OBEDRZEĆ ZE SKORY. 
z obawy przed odpowiedzialnością po. . . . 
stanowił pokrajać zwłoki i ukryć je Mimo ze w tym samym [nos~, w 
przed okiem władzy. którym dokonał morderstwa, J~idial . otrzymał koncesję na kiosk tytoniowy. 

. . Lwów, lQ, lutego: Wkrótce ożenił się, ale jego poży-
. ~;e11n ruch . .zapanował d;zis ?18. ulicy cie małżeńskie było fatalne: Cybulski 
Z~fj1 i Słowa,ckieg<>„przee k10~k1~ osia katował żonę. Podkreślić jeszcze na­
wianego „Kuertena l~kieg • Od leży tragiczny los ich małego synka, 
rana. naJ?1Y:wały tłumy ciekawych, chcąc I Zbigniewa. Nie troszczy U sie o ni~go 
przYJrzec się Cybu~~emu, ktor. Y ma ~'tć ani ojciec, ani matka. Z litości · dawał 
apr0<wad~ony na w~ę lOlkailn~. P~licia mu nocleg u siebie tercjan szkoły Sw. 
utrzrmu1e P0';zą~ek. Fu0Jkc1~air1u~ze Zofji. Mimo iż Cybulskiemu dobrze 
roZ1p1eczętowaih kiosk, d01konali pom1a- · · dlł' • 
rów i planów sytuaicyjnych, a fotograf się wio o, n e chciał on dawać am gro 

Później przyznał się, że zabił swą Cybu!ls~r i spał,. dok0111any przez meg~ 
ofiarę uderzeniem siekiery w głowę. c~ym me ~rąctlł _go w~ale z iró~owa 
A wreszcie oświadczył, że chcia~ się g-1: Sp~om1e .r~zm~:v'lat z. pollcJanta„ 
tylko przekonać, czy istotnie cjanek po- f!;I, zna_J~yim1 i lcl:iJen1arrn~ o zbrodmń. 
tasu działa tak szybko i w czasie libacji udy pofacJa. wkroczyła do J~go k1J0Siku, 
ze swą lkochanką wsyp.al jej do kielisz- CyOO!lski zaJęty był gotowarn~m heriba~ 
ka trochę trucizny. Na zapytamie jednak, ty, przy;czem ty1m S~Y'ffi., oozem, k16-
dlaczego dokonał tej zbrodni, rym ćwiartował zwłdkii ofiary~ 
MORDERCA NIE DAJE ODPOWIEDZI. KRAJAI'.J SŁONINĘ. 

policyjny do<ko1I1ywal zidięć. 
Prokurator dr. Mostowski, kierownik 

wydzi,alu śledczego M.iika, komisarz We­
ber, komi'Sairz Bartuzel wyd,aJją ostatnie 
zarządzenia przed 

sprowad,zeniem mOrdercy. 
N aiprz.eciwko kiiosku na nasY'pi.e ze 

śniegu, gdziie tłoczy się z.ebrany tłum, 
zapanoWało nagle p<>ruE<Zenie. 

Jaik się okazało, obeony w tłumie 
tramwajarz, Sajan, kopiąc z niederpili­
wością zi1emię, na;f:llmął się na coś mięk­
kiiego. Jaik się okazało, był to 

KA W ALEK MIĘSA LUDZKIEGO 
OKRYTY SKORĄ. 

Zarządzono niezwłocznie u5'tlllięcie tłu­
mu. Po chwili ktoś in.ny znalazł pOdohny 
kawałek mięsa pod drzewem. Zbliża się 
godz.lina pie,rwsza, policia usuwa tłum. 
Po chwili nadjeżdiża karetka poltcyjna 
w otoczeniu policji konnej. Auto za­
trzymuje się prz.ed kiosiki-em. 

Wychodzi Cybulski. Jest to niski o. 
sobnik, o rudych włosach w brązowym 
kapeluszu i jasnem ubraniu. Skuty kaj­
danami, w otoczeniu pOlicji zostaje wprO 
wadzony do kiosku, gdzie przesłuchuje 
go prok. Mostk<>wski i sędzia śledczy ; 
Kapuściński. Morderca jest zupełnie 
zrównoważony, odpowiada. spOk<>jnie na 
pytania, niemal że <>bojętnie. 

Dziecko spłon~ło żywcem 
podczas pożaru mieszkania przy ulicy Wojciechowskiego 35 

Lódź, 10 lutego. w samei bieliźnie. Przytomniejsi za· no wzywało p0mocy. Krzyk jego zginął 
(łg} Dziś w nOcy na przedmieściu częli wynosić na ulicę cały swój doby· jednak prawdQp<>dobnie w ogólnym ha-

Lodzi w Nowosolnej, wybuchł katastro tek, oościel i rzeezy. lasie i krzykach. Padowscy po paru mi-
ialny pożar, który zakończył się tra- W ciągu kilkunastu minut zapano· h · li L~- • dnak · · 
gicznym i wstrząsającym epilogiem. wal w całym domu ·nieopisany chaos. I nutac przypOmme so~ Je ' ze nie 

Pożar wybuchł na ul. Wojciechow· w. tym rozgardJaszu ma z niemi dziecka. Wbiegli do płonące-
skiego 35 na Placu Stoki. Płomienie ob- ZAPOMNIANO ZUPEŁNIE O MALEM go mieszkania. Było już jednak zapóżno. 
jęły mie~zkanie lokatorów tego domu DZIECl(U PADOWSKICH _ W palącem się łóżku, leżały już 
Pad<>wsk1ch. . ' ZWĘGLONE ZWŁOKI DZIECKA 

Ogień wybuchł tak nagle, że wśród kt6re zostało w mieszkaniu śpiąc spo- · · 
lokat<>rów powstała nleoPi~ana 1>anika0 I koJnl~ ~ swem 16żecz,ku. . . Z l'O'LpaCZliwym krzY'kiem wybiegli 
Zaczęto uciekać z mieszkan na ulice. • N1.ewiad0mo ~Y dzlieC?ko ~e. obuck!!o Padowscy na ulicę, wzywając pomoi:y. 
Zrywano sie orost z łóżek I wybiegano Się wcale, czy tez ~budziło Się 1 napr~z- ~ ciągu Włlmniastu minut przyjechało 

p A N o 
A 11111111111111111111111111110 

R A M 
ftajpopal arnłeJszy naibarfziei 
dastepny tygodnik--maaazya 

fai się ukazał i zawiera m. in.# 

.1 zaalarmowane pOgotowie ubezpieczalni 
spOl:ecmef. Wszelki ratunek był jednak 
spóźniony. 
~został szybko ugaszony. Straty 

naog61 n.ie są. wielkie. Jedyną ofiarą by­
ło małe dziecko PadOWSkich. 

J 

. JlllllllHlllUUlHUHllllUłlnlfllllllIHllllllllllllllllHllllllllllllllllllllll li:! 1 1:! 
Demonstruje miejsce, gd·zie spędrził 

ostatnią no,::: z . Szeffówną, gdzde się pa· ; 
li:ła lampa, gdizi.e nalał cjsnikaili do 51zk:lan 
ki i gdzfo krajał ofiarę. Cybulskiego 
wyprowadzają na nasyp ko·le.jowy, gdriie 
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Pola Negri przyje!dta do Polskł? 
RewelaQfa dla młłośnikó• eJa:~~ NiezWJkły mord w Au str !ti 

· Linz. 10 lutego . 

l „ NieZ'W'Ykłego morderstwa dok<'­
naoo w, 'dnłn w.cz-0rajszym w Lasbcrg. 

, 76-:Ietni 'Jonan Płchler znaleziony z; . 
odlkryto przed chw~lą 

SZCZA TKJ JE\i-0 OFIARY. A 16STRON 
Cena M numeru 
20 

A groszy 

CHINfY 
Prawda o rewolucyjnych nastrojach ,.. A-sji 

nadto 
Wielki egzotyczny film „PANORAMY" 

Tarzan wśród małp. 

Cybulski wyjaśnia. że wylał tam wo­
dę z i• lasz:i.nki, wid:)cznie więc znalazł 
s ię tam kawałek ciała iz~o .:;fi:1ry. Drugi 
kawałek cia•~. spoci ilrzewa, przywlókł 
prawdopodobnie pie.;. Wizja trwała kwa 
drans. i:-·oczem morder:::a wra•:a do 'lJu!a. · 
Pros.i jes,;..:,z•~. by d..1,l~ mu jego i::poduie ' 
i pau>iernsv. Po chwili au~o o.Jiieżdża, a . '---=------~·=-"--~----_J.., __________ ~~~--_, 

stal w swem mieszkaniu. bez oznak żv­
cia. Przypuszczano, że zmarł on w"l~ u 
tek udam serca. 1Jak sie okazało jed­
nak, na szyi zqajdowały s ie ś l ady udn­
szenia. Policja przypuszcza. że morder­
stwa. dokonat jeden z dłużników Plch­
lera, ałbowiem pożyczał on oieni ądze 
na ~~enf i był znanvm lich­
Lwi..,. •\, ·· ' . 



Str. 2 1984 H 41 

• • r r e e 'Wolna !Tr116unn 

-~~l!IDH m1 I![ a ~mn [l~~I f ! I ·,p ~~:1!~;~i~' 
NaJWIAkSZY dO ł b · · ~ ł d · ł „Szatynka z l!rowincji„. Do ukoń· 

~ WC roni Wla a laW ZIPCZi c.zenia dentystki i:-ot1z~ona 1esr matui~. · f t · t k b • której Pani nie posiada, a za~em mu:,t . . . m•ł o unę I po ęg~ o iec1e„ się Pani zastanowić nad oorc:lllit:r.1 in· 
Z~ ha b ł f nego zawodu, tembardziej, że jak Pani 

uC row Zil ra aJemnicę swego ŻYGiil do grobu. ~~!z~o~i~d~~u~ier~~e~:~~.y~~ tr~~~ni!~i 
(x) Sł B u z h k w dzisiejszych czasach obrać sobie za-

w sier nr azy a~ arow, ~óry zmarł V! willi swej w Mm1te Carlo posta-I miętniki te zostaty sp::ilone' w sierpniu wód, któryby najmniej dotknięty był 
wać P. ~ ~b .. r., me. prze~t~Je absorbo nowrł on uchylić rą11ka :ajcmn:.:y swt- ub. r. zma!l. l!tbieralą(.; taJt:nmlcę swe· kryizysem. Niemniej jednak, mam wra-

.i.k opmJI sw1ata. '!"' c~w1b zgonu za- go życia i począł pisać pamiętniki. Pa- go życia do ·YrOb!l· żenie, że rodzice Pan1· ma1·ą zupełną 
gaui owy ten czlQwrek hczvl lat 86. "' 

Za arow z w Monte Cairlo a I słuszność proPonując jej nauczenie się 
~a dzi~sięć lat p wym zgo·:iem, ~zy w k • • k .1 . iś 1 krawieczyzny. Krawieczyzna i modniar 
h w wieku 161at lubił kobietę. na któ ra1n1e WI nąceJ W n stwo sa. bowiem jeszcze zawodami, któ-

k ł re z.a.wsze mogą liczyć na mniejszą lub 
rą cze at ca e życ większą ilość zamówień· Może Pani je-

Karjerę swą rozp ął Jako agent Nieskazitelna czystość na dwol'cach i w portach.-Niezwykła dnai'k czuje w sobie jakieś specjalne za-
Vickersa. Bazyli Zacharow okazał się kurtuazja sprzedawców sklepowych. - W sanatorjach nie miłowania? Niech się Pani nad tern za-
ni~zwykle sprytnym agentem i firma wolno mówić o polityce stanowi i rozejrzy. Niech się Paini rów-
V1ckers polecała mu załatwianie coraz . (z) Na każdej większej stacji japoń. 1 wszystko, co należy. nież rozpyta koleżanek do jakich za-
t~ _bardziej ~ownyctl spraw. Dzię· skiej p~sługacze ~ miotłami. i wiadra~i Zakłady krawieckie w Singapor.e o.. wo<l6w one się wzięły i czy są z1adowo-

. k1 Jego spryt~ firma Vickers dost ar- sprzątaJą starannie wszystkie przedzta- twarte są przez całą dobę. Zamówienia lone? Siedzenie w domu i pomoc przy 
czyla na półwysep Bafkallski z.t!acznego ły. Podłogi w waigonach są tak czyste, przyjmowane są bez przerwy i wykony· gospodarstwie nie jest zbyt inińratnem 
transportu br<>nl. iż białe kiimona Jaiponek, wysiadających wane w ciągu pięciu godzin. Rzadko się zajęciem. W dzisiejszych niepewnych 

Załatwiwszy tę tranzakcję Zacha- z pociągów, nie wykazują żadnych śla- zdarza, aby wykonana w takiem relkor- czasach zawsze lepiej mieć ia.kiś fach 
row wyjeżdża na półwysep Pircnelski i dów kurzu czy brudu. dowem tempie robota wykazywała jrukie w r~~u i m<>żność .zarobkC>Wan1a. Jes! 
z~trzymuje się na i;ewien czas w Madll'y W porcie jokohamskim kulii,i noszą kolwiek usterki. , Pam Jeszcze przecież bardzo młoda 1 

cie. Jako pełnomocnik wielkie.~.) Vicker białe rękawiczki. Przestronne składy, Gdy w HoJJ.kongu samochody poiwo- i;a żadną naukę nie ~est zaipóźn~. MO" 
sa ma on dostęp do. na!arystokratyczniej I k1óre we wszyst.kich portach całego dowały na ulicach pieldelny hałais gu- zeby spróbowała Pam dostać się dii 
szych sfer. W ·Czasie Jedneg:> z przyjęć świaita są brudne i zaniedbane, w Joko- bernatoo- roZ4Piisał k001kurs, wyma~ając sz.ko!y zawodowej dla dziewcząt w 
poz.n.at on jedyną milo~ć s.w~go życi~- hami~ świecą od czystości i są przewie- nagrodę pieniężną temu kierowcy, kitó- Krakowie? 
ksłęznę Marchen~. Młoda.' piękną ks1ęż wne, ~ak sale tańca. Na wszystkich dwor I ry w ciągu trzech dni jechać będ1zie po Pani Lina P. w Lodzi. Dowód oso­
na jest bardzo mesze;zę311wa .• ~ałżonek ca7h 1apo1iskich można nabyć „ben to"- i Victoria-Street (głównej ulicy), trąbią.o bisty trzyma Fani w Magistracie , biu­
Jej Jest bowiem obłąkally i chwilami sta obiad, składający się z gotowanego ryżu nie więcej, niż trzy razy. Przez trzy dni rize ewidenc]l ludności. Do otrzymania 
ie się niebezpieczny dla otoczenia. Pew z pałeczkami, ora: innych przysmaków, panowała na Victoria-Street niezamąco- tegoż przedstawić trzeba metrykę uro­
nej nocy usiłow~ł On nawet zamordo· porcelainowego czajniika i fili.fanki. Na I na cisza, Nie zanotowaino też więcej wy dzenia, ewentualnie akt ślubu, o ile jest 
wać własną małzonkę, która cu.dem ura· kunszlownem opakowaniu „benta" wy- ·i' pad:ków, aniżeli wówcza.s, gdy tTąhki Pani zamężna, oraz świadectwo tożsa· 
tował. .. Zacharow. Skąd wziął się on w kalig.rafow<;-ny jest napis: aut urządzały prawdriwą orgję dźwi-ę- mości. które otrzyma Pani w komisar· 
krytycznym momencie w sypJahtł kslęż „Wiemy, 1ż posiłek ten nie jest godny ków. Po upływie tygo<liruia gubernator jacie P. p. na terenie którego Pani za-
nej, pozostanie ta)e.mnicą, pana. Prosimy, aby zechciał go pan mi- ! wydał zarządzenie, nakładające karę mieszkuje. ~wiaidectwo tożsamości mu-

Ksieżna wyzyskując swe wielkie mo to przyjąć". pieniężną na tych szoferów, którzy trą· si mieć fotografJę. Podanie o wydalftie 
wpływy, wyjednała dla Zacharowa ko J V/! Tokio i .Kyolo ka.żdy kupujący I bić .będą częściej, aniżeli wymaga tego dowodu wypełnia Pani na miejscu w 
rzystne zamówienia na amunicję. Pobyt przYJmowany ie.st tak, 1ak mały król: ' konieczna potrzeba. Magistracie na spec1alnym druczku. 
w Htszpanji' uczynił Zacbarowa jednym sprz~dawcy kłaniają mu się niema.l do W dwu:::h w.ieJ,kich s·anafo~iach pięk- Do podania dołącza Pani trzy fotografje 
z najbogatszych ludzi w Europie .•• Po- z1~m1. nawet wówczas, gdy kl~ent oz.naj- nej miejscowości kuracyjnej, położonej u Oplata wynosi około 60 groszy w znacz 
żegnawszy się z księżna wyjeżdża on mLa, iż pragnie nabyć tylko pięć pocz· stóp Himalajów, nie w<>lno mówić o p<>li kach miejskich. · 
do Południowej Ameryki, Już nie Jako a- tówek. Cudzoziemiec opuszcza zawsze tyce. Za każdy wyraz, poruszający te- Pani fl, Sz. 100 w Katowicach, Nie· 
ftent, ale główny akcJonarJusz Vlokersa. sk~~ 7 ja.kimś. up~minkiem. którym. jest mat polityczny, gościom dopisuje się pe stety adresu, ainł bliższych danvctJ o 
Pobyt w Poludniowej Ameryce byl ra- na7-częsc1e1 taniutki wachlarz pap1ero- wną kwotę na rachunku. owej Pani z Szopjenic nie mogę Pani u­
jem dla Zacharowa. Ka:i.dy dzień przy- rowy. Sprzedawcami jednego z wielki-eh ba dzielić bez zezwolenia zainteresmvanej. 
nosił bajońskie zarobki ~tównemu do- Wszystkie napisy na dworcach i w zarów w Delhi są wyłącz.111.ie cudzoziem- Wątpię jednak czy za\nteresowana zi.ro· 
stawcy wojennemu. O bo~actwie jego urzęd<l:ch pocztowych wystylizowane ą, ! c11 obsługujący dział wyrobów swej oj- dzi się na ujawnienie jej adresu. Dla­
świadozy fakt, że dr0bnostk~ hylo dla oczywiście, po japońsku Gdy jedna'.< czyzny. Można tam zatem jedwab jaipoń tego też niestety nie będę Pani mogła 
niego przyznanie stałego subsyrljum u- pr.zed okien~tiem pocztowem, cudzozie· ski nabyć u Japończyka, piękne kamie- I slużyć żądanemi informacjami. 
kochanej Grecji w kwocie wcale nie ba m1ec zdradz.1 swą rkiezaraciność, wyrasta nie u syngalezów, kunsztowne roboty j „Bezrobotny S" z Krakowa. Na no· 
gatelnej 2 i pół miUona doiarćw rocznie. przed. nim, jak z pod ziemi. uniżony u· złotnikarekie u anamiinów, dywany u hin 1 wele i ttomaczenia zasadnicw redakcja 

Wojna europejska była dla Zacharo- rzędnik._ Nie z.na on ~rawd:zie żadnego d~sów ~ wy1roiby z kości słcmioweij u ma· I ~ie ~eflektuJe. Je~eH jedna~ p~siada Pan 
wa szczytem najwyższej koniunktury. o~c~g~ J,ęzyka,, potrafi 1ed.nak ~a eomccą la.7c.zykow. laĄ<.ąs rzecz orygmalną, zarc1k lub po-
Tajemniczy Grelk niewiele rohil sobie z mimiki 1 gestow wytłumaczyc obcemu •wieść !o proszę je p~,zrsłać n.a ~dres 
zaszczytów i lekceważył mężów stanu. N . k I tygo~mka „Co Tydz1.en ~ow1eść w 
Jeden Briand tylko cieszył się jego svm aJdroz• sze mar ., świata Łodlz.1 przy ul. P10trkowsk1ej Nr. 49· 
patją · Pani Oeńka J. z PabJanic· Drogie 

Z~charo~ nie tr.zymal si~ ślepo do- Rzadkie okazy filatelistyczne zawdzięczają swą wysoką ~~ef~~kpfa~ą~{~n~~~~~get~~żd:ł~!: 
stawy brzom. zW, mtęd~ycza~ie z~kupił • wartość •. omyłce grawera wego charakteru kobieta. Z listu Jej 
on więks ą c esć akCYJ Po~~i>adającego ( ,_) D 'd h k d ł d wnoszę, że mimo wszystko na11i"·ecz,.,,.. 
kasyn w Monte Carlo dz ęki C7.emu sio o naJ roższyc mare poczto- 1 ra, który na następny zień mia ostar· „ v 

a · ' 1 ; wych-na całym świecie należy tak zw:i-
1 
czyć gotowej kliszy. W cza.s,ie pracy wy ne~w Pani kocha, zaś „ten trzeci

0 
to 

stał się niekor?nowanym kr~ilem te] zn~ ny „niebieski Mauritius", Istnieje z.ale- i lał się• jednak atrament, który zalał tylko chwilowy zawrót głowy, który 
ne) mie_Jsc<>w?sci. Skąpym, .rzeba przy. dwie trZ)'l!laśde e~zempfarzy z tej ko- część napisu. Pozostały tylko litery po pewnym czasie przejdzie. Mimo to 
znać, m~dy me.byt Ody. frank francuS1k1 leikoji i po.siadają one nieprawdopodobną „POS". jednak w tym krytycznym dla Pani mo· 
począł s~ę ch~i~ć. Zachar.ow stęg~ąt rę wproot wartość. Hi.storja tej marki jest Niie namyślaijąc się wi.ele, dopi6ał gor mencie niech Pani nie decyduje się na 
ką do k1eszem t POdarował. fran~Ji .100 · kl · k i· -l p t 011· " malz' en' stwo. Jest Pani· w rozter·ce n1·e 

iljo ó t k j kb h d I k lk mezwy e cie awa. iwy grawer :>iowa „ os icer co zna 
m n w, a ' a Y c 0 ZI 0 0• • 1 .a W roiku 1847 otrzymał nowomia.nowa czy urząd p<>cztowy. będa,c pewna swych uczuć. W takich 
groszy. Posiadał on na całym sw1ec1e .. . . <l~· h tt i 1 · • własne koncerny prasowe, którym Jed- ny gubernator kofo~11 .Maunhus polece- Marki puszczono w obie~. Dopiero WYI>a 1~ac na, ep. ej pocze cać az się 
nak nie wolno było wrm,cniać jeizo na- :ii1·e od rządu. brytyis~ego spor7ądzen!~ po pew.nym czasie spostrzeżono błąd, a.l r?zwln~ i wyjaśnią. Narzeczony Pa-
zwfska , 1 wypuszczenia marki pocztowe1 dla tei bowiem napis miał brzmieć: „Post paid" m musi być bardzo rozsądnym mto-
-· ' ' ikolonji. Z polecenia tego był niezwyklB co znaczy (wolne od opłaty), Ma.11ki wy- d,zieńcem . że z.rozumiał Panią i nie zer-
Pil1 F'!I li:i!!!!'l'.1!!ll!il!i!lll!!!i!llilllllllllllllllllllllllllllllllllll!!Plll!'.illl dumny zarówno sam gubernator, jak i co.fa.no z obiegu i zMtąpiono nowem.i. wał . z Nią. z tego powodu (byłoby to 

;ego małżonka., Ogółem pozostało clotyeheza.s na ~wie· bowiem mesłusizine). Już za to samo 

C 
• • • Ambitna niewiasta chciała pierws:z.n cr~e 13 marek, zwamych „nieMeski Mau· za tę szlachetną wyrozumiałość zaslu· 

zy w1ec1e, ze ... naileipić nocwe marki i przylepić je na za riłiitt.s", a „twórcy" ich nie 'Przyszło WÓW guje na Pani względy. 
proszeniach na hal, który się miał odbyć czais na myśl, że obdarzył on filatelistów Droga Panno Geniu, szalę uczucia 

(z) .„oblioziono, iż dzienna produkcja 
żarówek wynosi 5 milJonów sztuik, 
co stanowi około półtora milJairda ża· 
rówek rQcznie. W 1889 roku, czyli w 
12 lat po zapoznamiu· się świata z tym 
wynalazkiem, wyp-rodukowano zaled· 
wie 20.000 sztlllk. 

.„poczynając od 1839 roku, wydano 
na świecie kilkadziesiąt tysięcy seryj 
znac1z:ków pocztowych. Statystyika wy­
kazuje, iż Europa od tego czasu wy· 
puściła 17.680 seryj, Afryka - 12.684, 
Azja 10.438 i Ameryka 9680. Obecnie 
WSzYStkie urzędy pocztowe na kuli 
ziemskiej wypuszczają prtzeciętnie 2000 
nowych typów znaczków pocztowych. 
Rekord pod tym względem pobił malut­
ki kraj - Nicaragua. którv .budt,et swój 
opiera w części na ·rnatelistach, wy­
puszczaią.c co pewien olkires ozasu co­
raz to nowe serJe. 

w naijbliższym czasie. Wezwaino grawe- niezwykłym okazem. przeważyć może nietylko powierzchow 
ność i towarzyskie zalety tamtego mto­
cbzieńca, ale i charakter i usposobienie 
jego i narzeczonego Pani. Mąż bowiem 
nie składa się tylko z powierzchowno· 
ści i zalet towarzyskich. Abv nrzejść 
przez życie razem w chwilach złvch i 
dobrych trzeba znać ~o charakter I 
mieć do swego towarzysza wielkie z~· 
ufanie. Zaufanie i aoarcie. Towarzyski 
lah1ś bywa najczęściej lekkod11chem r 
którym jest więcej utraipień niż oocie· 
chy. I nad tern proszę się zastanowić. 

Postanowił przesun~ć„. trzypietrowy dom 
„Eksperyment" uczonego, który postradał zmysły 

(z) W trzy.piętrowym domu na jednej perymenitu. ZebraWS1Zy dokoła si-eibie 
z głównych ulic Lizbony mieszkał 1)rofe· grupę cieka·wych, prof. On-Tresioo·e 
&OT fizyki uniwersytetu lizbońskiego, podszedł do domu i oparł się ple,caani o 
On-Tresiene. mur. Wskut,ek nd<ezwyld.ego wysiłikru fi. 

Przed pa.ru dniami profesor odwi.e· zycznego, krew uderzyła mu do głl()Wy 
d1z:ił wszystkich lokatorów domu i uprze i profesor począł wydawać ni·earlykiuło· 
cLzil, i~ n.ad zamiesz:kiwanym przez nkh wane dźwięd<l. 
domem przeprowadzony będzie poważ- Zgromadzone tłumy zwróciły uwagę 
ny eksperyment. Profeior uspoko.ił je· policjainta. Eksperymentujący mężcz.y:Zna 
dno·cześnie przestraszonych sąsiadów, ozna.jmił przedstawicielowi porządku pu 
iż eksperyment ten nie ~rozi mies;>;kań· bUcz.nego, iż zamierza przesunąć cały 
com żacLnem niebez.pieczeństwem. dom o kilka metrów i że przed przystą-

Mies?Jkańcy przyjęli do wiadomości pieniem do tej próby sp<>żył 7 gramów 
ostrzeżenfo profesora. Isto.tnie następ.ne 1 radja. Dzięki temu cz.uje w sobi.e taki 
&o dnia uczony przystąpił do siwego eks· z1naczny przyipł)'!W slił tiizycznycb, iii n• 

mierzony etkS(pe.rymoot z pewnością mu 
.sią uda. 

Policjaint wezwał pol!otowie ratunko 
we, które odwiozło profesora do lakla­
diu psychiatrycznego, Okazało s~ę, iż u· 
oziony 1JWarjowal. 
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BEZPŁATNE LUB TANIE KĄPIELE' z:~~~:~:~f~~~J~;~~ 
Kraszewskiego 17, zaw1adomił policję 

są prawdziwem dobrodzle)stwem dla niezamożnych łodzian ~~n:e~~~~~ ~~~e~~k~1:· p~~~ 1~1. Lł!~-
Mieiskie zakłady kąpielowe O·bsługuią 2.500 osób dzienniP. ~ 110'w~::1~ ona przed trzema dniami 2 

k b 
domu i więcej nie wróciła. 0 res . tanich kąp iell trWiJC badzie dO dnia 1 marca , r • • Zaginiona liczy 38 lat, .. iest wysoka 

~ brun•tka,„średniej tuszy, · .ubrana była , (v) Ł6dź jest pierws.zem miastem w szkanin łaizienk11 a wskJUtek paupery- zaildady kąpieliowe. Naile~y jesz.cze w w czarne futro i niebieski kaoelusz. 
Polis.ce, które wprowadiziło okres ta· zacji szerokich rzesz, sipowodowaneJ tern miejscu zaznaczyć, te kąpiel jest Policja za.rządziła poszukiwania za 
11ich kąPielł ~ tinowację mającą zasad- dłuigottwałym kryzyisem, istnienie mieJ· nietylko mbiegiem konlemnym dila u• zaglniouą. 
uicze znactenie dla podnlesfe.nia higje· slldch żaikladów kąpielowych, pobiera- trzymania higjeny, albowHmt może }łl, 
łlY szerOlkich rz.e:sz ubogiej ludności. Ja.cych niewiellkie ceny za poddanie slę zaiStąpić diokładine mycie, ~le również 
Okres tanich kąpieli, trwający jiut temu koniecznemu dfa zdrowia zabie- zabiegiem bardzo korzystnie Wl)łyWa• 

OD 15 STYCZNIA, gowi higjenkiznemu - jesit po.prostu Jącym na stan zdrowia. 
zbiegł się z wybuchem zachorowań na dobrodziejstwem. O dezynfekcji garderoby powinni, 
di.li' plamisty. Niemniej jednak doniosła Mtmo1 że nie wystarczy wyka,pac równiez pamiętać wszyscy zatrudinieni 
inicJatywa obecnego zarze.dJU miasta Się Jedynie korzystając z okazji okresu w włelfldch skupiskach liudzikich1 gdiz.ie 
zasluguJe na specjalne podk!f'eślettie i z tanłch kąpieli, niemniej Je<h'lak nialety nietrudttlo zetknąć si:ę z o.sobnilkiem bru­
tego WZg'lę<lu, że PttYiZWYOtaJa. nieza- ulgi te 'Wy{korzystać· Okres tanh~h ką„ dnyrrn o zawszawionej odzieży. Wesl 
mozmi część lUdnl()Śd do korzystarua Z Pieli kończy się w dniu f marca rb. jest bowiem najgroźniejszą plagą ludz· 
uslug dwuch istnieJ'\ICY<l-h w t.Cldcii miej· czyli ką, temhardzlej grottta w obecnym o-
skich ~aiklad&w kąpiellQW'Ych a w re·z.U'1· ZA 18 DNI. kresie panowania duru t>h\.mistego. 
tacie do czystośc.i, Do tego c:z:asu wsiz.yscy ci, którzy nte ; Wesz bowiem prz,~nosi z człowieka cho 

W związ:ktt :z Dkr~ifttn tllltlłch k;e.pleli mogą sobie pozwolić na dt1ogi·e optaty I rego na rorowego żara:zki powodujące 
w m.ieJsikicłt zakładach ką1pielowych dal za kąpiel, powinni odwiedzić miejskie tę przyikrą i często śmiertelną chorobę. 
się za'llfWażyć znaCIZltly wzrost frekwen- -- · · -

Najstarsży człowiek 
w Wielkopolsce 

Poznań, 10 lutego. 
JaJk się dowi:a..diujeimy, n11eiaki ETta~ 

Berwin, po·choidzą<:y ze Swa~zędiza 1 ob· 
choidiz~ one~d~ . 104-ą ro•CZlll1i~ę swy_ch 
urodzim.. Od kil;l.kiu lał p. Berwi.n 2lt11m11e• 
.s1zlkuj·e w dioimu sitatcow po1d. we:zwant0>111 
S. D. La1tza przy ul. żydiowildej 15/18, 

P. Berwitn je8t ni~wart~,Ji'W'i1e nn~s·ta.r~ 
szym cz.łowi1e1ldem w Wie·lPJ:{O<polis·ce. 

cji kąpiącyclt się. Oba zakłady mies.z~ 
czące się: jeden P'r~Y Ul· Mielczarskiego 
1 l i drugi l)!rzy Ul· W odłlej 2S obsluguj~ 
Obecnie 

2500 OSÓB DZIENNIE, 
podlczas gdy pirzed o~resem tanich ką­
pieli frekwencja w obu zaiktadach nie 

Sensacyjne porwanie.. 6-letniego chłopca 
przek:racz:ała 1400 osób dziennie. 
Jeżę]i zważymy, że z pośród licz.by 2500 

ką'Pią.cyc:h slę., 2000 oscb dlziennł.e otrzy­

Policja przytrzymała kobietę z dzieckiem na stacji w Stryju. -
Niezwykły postępek męża, ,pragnącego odzyskać syna 

muje kąpie'1 
Lwów, 10 lutego. ara11żował to porwanie. . I rezultacie w nocy ujęto ją na dworcu 

BEZPLATNI'f w· realności przy ul. Jakóba Strze- Policja telefonicznie zawiadomiła w Stryju wraz z dzieckiem. 
łatwo diojść do ~. laik donioS'lą ro- mię 11 mieszka 35-letnia meżatkaj Eu- kilka stacyj kolejowych, zarządzając Jak się okazało, kobieta działała z 
lę od'~ młiejsitde zakła.diy D.<;ąit>iel~ genja Lutczyn, która Ju~ od dtuzszego przytrzymanie kobiety z dzieckiem. W namowy Lutczyna. , 

czasu rozeszla się z meżem. Ma.z jej Lwów. 9 lutego. olbrzymie zgromadzenie pod orzewod-
we.Do rzędru bezpłaitn:ycii „k~ielowł~ Stanisław Lutczyn, Wyjechał ze Lwo- Pracownicy \!:fhiny rn. Lwowa mieli nictwem prez. Hofmana. ' 
ozów" wety w pierwszym rzęd.iie wa, pozostawiając u zonv łi~letnlego swoje funduszu emerytalne. kt6re obe~ · Po przeprowadzeniu obszernej dys. 
dziatwa szkól powszechnych, -naistępnie synka Romualda. cnie nową ustawą scaleniowa zostały kusii, uchwalono rezolucję, apelującą do 
bezrobotni i ubodzy. Dalej korzystają z - W tych dniach mały Romuald bawil zagrnżone. · magistratu o obronę interesów oracow­
be·zpłaitnej kąp~efi wsizyscy petenci Wy· się na chodt1lku przed domem. Nagle Wprawdzie nowa ustawa nie likwi- ników i polecającą zarządowi Zw!;;i,zku 
dizialu Opieki Społeomej Magist!l'atu m. nadeszła jakaś kobieta, porwała chłop· duje funduszów emerytalnych oracow- pracowników gmilmych poczynienie 
Ł<Xhi, pensj-OtniairjUJSze domów wycho- ca i odjechała z nim autem w nlezna- ników gminnych, ale przewidu.ie skom- potrzebnych. kroków. 
wawcz}'clt, nooiegowych i domów 1>ra· nym kierunku. plikowaną kooperację, która w rezulta- Jak się dowiadujemy, poset Kowal­
cy. Matka .zaalarmowała policje, twier- cie nie Jest korzystna dla istniejącego ' ski w najbliższych dniach bedzie .t.nter-

R-ozdawnictwo ' bezpłatnych kąpi~li dząc, _że syn jej wywiezionv _został p~a I już funduszu emerytalne~o. - I ~rnjowat w tej sprawie u _mi?lstra o-
odlbywa s.ie . . r 1 _ , wdopodobnie w okolicę Strvia. gdzie Wobec t~go pracownicy snnlnni ce- p11;k: społecznej, p. dr. Hub1ck1ego. 

łtw~~iw?~~~ WJ~'11.1Sbtywa jej mąż, który zapewkne za- tletn ratowtania sweglo funduszu odbylbl • d bi 

~~~ej~~~?kR2i~et~A~:~~~~: raszna a as ro a ·w 1e a-szy e 
piele są w obecnym dklresle znitooych 

:;:~~:i~ *~11 1mt'!°,!~~n~f:. Akcja dyrekcji kopalni Niwka. -: Robotnik żywcem 
dzie k~ielowymprzyul.MieJczarrski~o zasypany. - Wydobycie zwłok 
Nlr. 11 klosztuJe zaledWie 

. 50 GROSZY~ 
w I miejskim takfa.dzie ~ielow-ym (ul. 
Wodttta 25) wanna U klasy kosztuje 70 
g;roszy. 

W porÓWlllaniu z cenami :Prywaitnych 
zalkładów k9,1lielowych1 które pobierają 
za kąpiel opłatę w łtr.z.YkromeJ wysoko­
ści oony rniejSkil1ch z.aJktadów ka,pieloM 
wych są śmiesznie nłskle. Dodać przy­
tem trzeba, te bezrobotnJ zgłaszaJacy 
się do kąpieli otrzymują pozatem czy. 
sty ręcznik bezpłatnie, a młodzłet S!kol 
na nawet I rozczyn mydlany. 

K::\!piący się zostawia gairde.robę w 
speciaJnej Szatni, którą to gai11d·eirobę 
pockzas lkiąpieli podaJe się dezynfekcji 
w specjalnym piecu dezynfekcyjnym, 

Dla wyjaśnienia nale~y dodać, ze 
garde·roba poddana Jest Jedynie d'tiala­
niu suchego J)Owłetrza, którego ternoe· 
rntura dochodzi od 140 dio 160 stopni, 
przyczem nie ulega ona znlszc·zenłu1 arti 
tez nie nabieira żaooegio niemiłego za­
pachu, co mogłoby odstraseyć wiele 
osób. Zabteg' ten WY1konywiany je9t Je· 
dynie 

. W CELU ZNISZCZENIA EWENTUAL" 
NYCH ZARODI<OW WSZAWICY W 

Sosnowiec~ 10 lutego. 
Biieda szyby na teren.ie Zagłębia Dą­

hrow~ikiego były roów terene.Ifi stra.s:t­
Migo wypadku. 

Dyreikcia kopalnń „Ni-wika" ptzyeb, 

piła wczorai do likwidowania bi·eda u:y~ 
bów połoźo1'lych na te•rena,ch, będą.cy.eh 
jeq własnością. W tym celu zorl!a111izo• 
wano kofomny rob01tn·i-0ze złożone z o· 
koło 15 ludzi. kt6re ptly&tłJ.Diły do wy-

Robotnicy walczą o „angielską sobotę" 
:Deleeo1;i fo6rv,;•ni u.:li01olili opus~.csonie prac:u 

"' so&at„ po ti eodzina-=A 
Lódź. 10 lutego. mowy zbiorowej. 

(i) Jak już donieśliśmy tmi:ed kilku Na. zebraniach delegatów oostano-
dniami, robotnicy łódzcy, którzy wy- wiono, aby cała akcja ograniczyła się 
stępowali bardzo energicznie w obronie teraz tylko do t>tzestrzegania angielsk. 
„angielskiej soboty" wypowiedzieli się soboty. Miap.owłcie w soboty, po prze­
stanowczo przeciwko proklamowaniu pracowattiu 6 godzin, wszyscy robotni„ 
strejku. I istotnie pod naciskiem dele- cy mają opuszczać warsztatv. W ten 
gatów fabrycznych zar>owiedziany sposób stanie się zadość umowie, zbio­
strejk został odwotańy i praca w~ wszy rowej i robotnicy zadokumentują, ze 
stkich fabrykach odbywa sie normal~ie 1>ragną, aJJy ta umowa była zachowana 

sadzenia bieda s2ybów dynamitem • 
Po w~diz,enJiiu killku bieda styoow 

przystą{Pi..oo.o do ni•Uicizeoia sizybilku oboik 
wakoW1llł Hr. Reinard. 

W t)'nl oelu do szyiMku sipu4cił &ię 
na liiniee roibołruk Józef Olew.ińs:ki1 który 
położył na dnie nabój dynamitowy. Pier• 
~zy wybuch okaa.ał si1ę za sł.aby i ni·e 
z:p~,zie:zył zu;peł1ni.e s~bilku. 

0 111ewiiiniski <lfP<Uścił Slię WOOe1C te·gO po­
wtóm.i1e, Gdy mailruzł 161ię w połowie 
d!rogi na głęibołkości kńillku metrów, ober• 
wały się ściany szybiku i pia.sek i źwir 
zasypały robotnika. Mimo hernic:tnych 
wysi&ów towa<rzysz,e llli-e moig-li go wy­
c~n.ąć. P.rzystą@iiono naityichrniast do 
aikqji ratunkoiweij kitóra trwała oatą no-::. 
~ dziś rano o 15. 8 wydobyto jego 
tW'łoki. -

Wyipadelk łieia. wywołał na roibotnHrnch 
wisiłir.ząsa~ące · wra.żenie 1 albowiem od 
dłume~ ćZaSu . Olewiński hvł bezrobot­
nym i przed kiłku dniami dostał pracę. W dinu wczorajszym odbyły się nadal Ila d()tychczasowych warunkach. 

zn6w zebrania delegat6w fabrvcznychj Wszelkich wystąpień, akcH sttetko„ 
by zastanowić się nad dalsza akcją, kto wych i t. d. postanowiono be.zwzględ­
ra ma nosić charakter zupełnie spokoi- nie zaniechać, jako zupełnie niecelo-
ny l prowadzon~ ma być . w kierunku[ wych I wprowadzających tv. lko zam_--+ ll:iJ'ał w S10óY: cłviAMiuie. ~tatci: J. ~o.prO<W -

<i• il~ (NIOIWIO~ 15). S. Trawk.o.wsk;i.e j poszanowania lko obowiązującej u- i dezorientację. (~MIM 86), M. Roeenblwmia (Stódmi.e.js.ka 
OARDER081E. Nir, at" .M. ~ (P~1>wska 95) 

J'. ~ (K~ 54), t. Oz:yńsld~1g,o (Roikfr;,ń. 
s4m 53). 

- -~n1!z J~:~~~r~t~~~a~~::r~~~ Zwyżka ceny mięsa i pieczywa 
ni. Miejs1kie z.aildaidy kąpie:towe 1)0!lty- omó..,IOha - 6ttd•łe no ftomfsH cennłftogef LEKARZ-DENTYSTA 

• " ···" " i!,.11•, '• 

ślane były dla obsłutenia PttlZOOeVMey· Lódi, 10 lutego. swych zarówno piekarze Jnk i tzetttłcy F K' o c w· 
stkfem P·ensj·onarJusey miejskich domów Ot). Jak się dowiadujemy, w zwląz- rtie wysuwają konkretnych ządań pod- • P IO SKA_ 
pnytułkowych. a pcnatem dila użytku ku z zarejestrowana ostatnio w Łodzi wyzki ceooika, tylko proszą o przepro- P&Ylmu!e1 
szerorkich sfer niemmo.tn·ej ludltlo~cL poważną drożyzną artykułów żywnoś- wadzenie kalkulacji t>ieczvwa i rnięsa, od 9-a w domrt przy ulicy 
która nie posiada w swern mieszikaniu Ciowych, zarówno cechy piekarzy jak i by stwierdżić w ten sposób, że obydwa Gd ń kl. eJ „ ... 
wamny, ani też nie tno:że sobie pozwo- rzeźników wystęr>Uia, do miejskiej ko- te artykuły mają istotnie niewspóltn.ier· a ' S .._.,' 
lit na lkorzystartie z kapłeH w PtYWat- misji cennikowej z prośbą o poddmie ne ceny w porównaniu z ininymi środka d 4-

7 1 
. teł. 232-55. 

n:vch zakładach kąpielowych. rewizji obowiązującego cennika na pie- mi żywności. 0 
• w eczmcy 

W mieście naszem znakomita więtk- . czywo i mięso. Możliwe, że ceny tych dwuch arty• Piotrkowska 294 
swść mles~ańc6w nie tJoslada w mJ."· I Za.znaczyć naleiy, że w ołsmaćh kuiów uleginą zw;vżce o klka l>f-Ocent. · ~ om- 1bakul. 



u buś - · · detektrw i jego • es edor 
senso.:vinv lilDI ,,l~pr.~ssu" ~ noerodorni 

Gdy na okrzyk: - „Stać, bo strzelam"„ 
Szofer ruszył pełnym „gazem". 
Kubuś dobył rewolweru, · 
r wystrzelił raz za razem!.r 

Do wczorajszego numeru ,.Expres­
su" wkradła się pomyłka. Mianowicie 
w naszym filmie „Kubuś-detektyw i je­
?:O pies Medor" wydrukowane zostało, 
~e serja szósta filmu skończyła się wczo 
raj. Jak Czytelnicy jednak zauważyli 
SERJA TA KOŃCZY SIĘ DOPIERO 
DZIS, w dzisiejszym bowiem numerze 
majduje się ostatni skrawek w czwar­
tym obrazku u góry, który należy wy­
:iąć i dołączyć do poprzednich sześciu 
skrawków. 

Czytelnicy, biorący udział w konkur 
sie wycinankowym winni ułożyć siedem -

Serja szósta. 

Auto naprzód nie chce ruszyć, 
No, bo trudno - tak już bywa. 
Ugodzona pękła „kicha", 
Celnym strzałem detektywa!- j

- Tu pieniądze są za towar, 
Który sprzedać zdążył złodziei, 
I niech panu - życzy Kubuś, 

W interesach się Powodzi!-

,._,._,._,._,._,._,._~ .... ,._,._,._,._,._,._,._ __ 

Pies radaśne rObi miny, 
Tak, jak aktor w jakiemś kinie -
(Przysyłajcie wycinankę, 
A nagroda Was nie minie!) 

(koniec serii szds.lalJ. 

skrawków z szóstej serii nasze.e:o filmu kurs Expressu". cinanłrowym. 

w ten sposób, aby otrzymać wizerunek Między tych Czytelników. którzy Poni2ej reprodukujemy właśnie rot.-

złodzieja, który okradł kuoca. trafnie ułożą wycinankę i prześlą ją w wiązanie wycinanki z szóstej serli. 
Po należytem ułożeniu wvcinanki, oznaczonym terminie t. j. do dnia 15-go 

Czytelnicy nalepią ją na kawałek tek- lutego rb. pod wskazany adres ROZ­
turki, czy też zwykłego papieru i wlo- DZIELONY ZOSTANIE SZEREG NA· 
żą do koperty ofrankowaej 5-cio gro- GRÓD PIENIĘŻNYCH, A MIANOWl­
szowym znaczkiem pocztowym. Wyci- CIE: 
nankę należy przesł~ć do dnia 15 lutego 2 NAGRODY PO 20 ZŁOTYCH 
rb. pod adresem Redakcji „Expressu" 2 NAGRODY PO 10 ZŁOTYCH 
w Łodzi, Piotrkowska 49. 7 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH 

Koperty z wycinanką nie wolno za- W dniu 17 lutego rb. zostanie wydru 
lepiać. Obok adresu musi być umięsz- kowana lista nagrodzonych Czytelni­
czony napis DR.UK oraz adnotacja „Kon ków w naszym wielkim konkursie wy-

~, ~~~~~~;~!;:~~~~!~~.~~~.~~~~~~~~?hu- ~ ::!1!!Ł!" 
KTO UROOZIL SIĘ DNil.A 10 LUTEGO kiej klasy .na hóryzó~cie film~; Polka-z hl<"?Eystyczna, .~W mr?kach no~y. pol~r- 0 

• POLSKIEGO -lłADJA. 
ubi swemł .-śfamf, -wybiegać w daleką przy· pochodzema (Apolon1a Chałup1ec) \>rzy- ne1 - korespo!l<;lenCJa. z Dajek1e1 Pot- SOBOTA. cłDis 10-,0 hit•. 

szłoś6. jezdża do Warsuwy, tako.„ świadek, nocy", „Dlaczego ją przyjęto · i dlaczego 7·00;-~~: ~~ c:zasa i~ "Kiedy ..-

Ul'odziny dzlsieJsru obd3l'U!ą człowieka wezwana przez sąd. zwolniono" - wartości i minuty kobiety 7.0&-7.20: Gimnaatyka. 

:lułeml 7.doloośclaml, Jakle Jednak ~o barda S?rawa, w której. wYStąpić ma Pol~ ja~.~ P'!'aco'?"nicy, „~owY koło~ p~m?r- 7.20-7.35: MUZ1'ka z płyt. 

111ało Judzi DB oi>ecuem stad.Jum rozwoju 1tm- Ne~n w (bezplatne1 tym. ~azem) r~1 sk~ „- kuhsy zbroJeń, „Opow1eśc1 eg11?- ~:~~:~; ~;z ~amq. 
kości potrafi całkowicie rozwinąć 1 wyrazić ,,,. świadka, ma. posmak wYb1tn1e skandali- sk1e -: przezabawny h~or z n_ad N1- 7.55-8.oO: Chwilka goepodenw,,a domowego 

życiu. czi:y. Cho~z1 o sp:awę !ozwodową zr:na- l~, „DJameD:ty". - koI?ali;i1e kle1notów 8.00-8.05: Odozyit, progr. na dmeń baąą.' 

Jest to przedstawiciel postępu _ nowycłl Idei ner w. ~tohcy osob1stośc1. . . . p1~~tem na z1ei:u, „W ciem~ złotego smo 8.05-11.40: P1"Zel'!Wl8. 

1 poglądów, najnowszych kierunków sztuki za- Bhzsz~ ~zczeg~y teJ . sensacY]ne~ ka --: report.a.z z SzanghaJu, !,Czerwo- H:~~U'~: ~J'.ci~. Pl'UJ' poWdef. 

równo Jak flloizofił SpOłe<:zneł, Umysł Jego za- Nspergarv:Y'pjakd1 tost~tnn1e koleJdeokllosdu .Pol! n
1 

e ~hmy'h -Apr1.~'Yda om· nastroJach rewo u.57-J~~! Sygnaił Ollaeu .z Vtwaa ;. Rełmil 
głębia się w raw dueha 1 stara sł rzenJk. 1 r.ze s aWio e są a me t ucy1nyc w z 1 I w. . z nll'<W<IQWa. 

lląć treść bytu,sp a J~~Je pra ...... ~ :aszcze- szczegółowo w dziale filmowym 6-go Poza bogatym działem filmowym -
1
12.0S-12.30

3
• ~óf i~ Amkia.di ~ 

5
....., numeru P ,,., " któ · · · uka P r " ostatn'a przyno00 1'eł'1"' Z.30-l2. 3: Wa.adomości meteorologiczne 

pić innym ludziom te Ideały, Jakle zacz~ z .. „ a.uoramy , ra JU.z się - „ ano arna 1 . Jl w l\.lf 12.05-12.lO: Zespólł jarmiolwy Arimdi ~ 

własnych przetyć. zala 1 Jest w.szędz1e do nabycia. . egzotyczny „ barwny film p. t. „Tarzan 12.55-13.00: Dz.:i.ennik poludni.ocwy. 

Kocha przyrodę 1 pragnie poJąć 1 ~ Bogato t11;1strowainr. ten . tyg~dmk wśród małp . . ~}~:JS.25: Prz~ . . 

Jej życie. PoszukuJe wszędzie prawdy, życrzD. ~g~ZYIIl, na]popularime~szy 1 na3bar- f!umor, r?zry:vk1, konkursy ~ nagro- 15:30-i~:!g; K~~&ib, ~ ~ 
wie odnosi się do wszelkich tendencyj humaol- dz1eJ dostępny tygodmk w Polsce (1~ darni,. rozma1tos.c1 z całego sw~ata, za- dl.owej w ł.odDi. ~ 
stycznych. Należy Jednak zastrzec, ~ niezaw- st~on di:nku - cen.a 20 gr<;>szy) przyinos1 ~ykaJą b!i>gato Ilustrowa_,~ całosć ostat- 15.40-l5.55: ~ w ~ ~ ~ 
sze dąży do wyrażeni w cz nie 1 eJ lani wiele mezwykle mteresuJącego mater- mego numeru „Panoramy . 15.55-16.()0: Chwilllka 1otnic2la a ~ 

a Y Pl'Z aw a 16.~16.40: Audycja aa, c:horo,di w oipr~ 

w życiu osiągniętej wiedzy. s· k. " . t 1 · . d wiadiu Im. Rębsa. 
Psychicznie urodziny dzisiejsze wskazują 1e 1erą ·pocw1ar owa I sąs1a a 16.40-16.~5: Lekcja j:t! ~ (!wn 

na wierność, prawość, szczerość, dobroć i to- 16 
~~. L~ oq~. • . 

lalność. Pełen ekspansji, utal~towany, nprzeJ. Owie okrutne zbrodnie w Lubelszczyźnie . ~~ P.R. pod d.~ż. ~i 
my dla wszystkich - taki człowiek ma licz.. Alelmramtder ~ (ipioseaki'). 

nych przyjaciół, nierzadko poza granicami kra· Lublin, 10 lutego. chodzeń, świć wywołał na ut>iroie 'Wle6ed- 17.50-18.90: Rep~ t~asbrów i k.omi••lcaity 

lu. Rady dawane !}rzez takiego człowieka po- W dniiu o.niegdajszym kronika poli- nej aiwamrturze i po(kaileczył ~duza 18 
~6~. 

siadają wielką wartość. Nieraz zdobywa szacu- c)'ljna zanotowała 2 wstrząsrujące wy· Gomułikę. 1s:20-19 oo; = .z oba.iji. - T~ Mo. 

nek ogólny i uznanie pUbliozne. padki. W ladze poli'C)'ljne prowadzą w tej I ma ~„. WJtknnaswcy: ''cii6r pod d,r 

Czogo się strzec winien? Aby sam sobie W Irenie (povi; pułaiwSki) PŁus Kaizii· sprawie energiiczine dochodzoo.ie. Tacłeuszia ~~ i A. Dobosi: (<tienor) 

nie zaszkodzić przez swe czyny zbyt pośpłe&L· mierz, latł: 26 i Grzeszikiewdicz Stanisław, Oba wyipadlki diaią SIIIl/Utne świa,dJec- 19.00-19.os: Od~ ~ na cbie-4 na-

ue lub gwałtowne, albo też podróże niepotneb 1art 24, pa.łaijąc zemstą osol»stą do Wił- two stanu morailnego ni.elkitócych odła- 19.~ł:Jó: Rozimalłtio.ooi. 
ne i rujnujące. Czekają go również nieporozu-,czyńskiego Józefa, lait 32, naipa,dd.i go i mów ludności wiejsk.Lej, ~dz.ie przelew 19.~19.25: P111Zemówienie SlZda .Miair,oadd 

mienia we współdziałaniu z innym). kilkoma uderzeniami siekiery w głowę krwi ludizkiiei st;aóe się osta<tiniiio zbyit ozę . Wojell'llDej kmvl>r-admftła J. śwmiki•. 

Wadą dzisiejszych urodzin Jest pewna apa- zamordowali. s~em zdane.Mem. 19.25-~: .• Złe ml ~~.em z po-

tia moralna, Jaką taki człowiek mote okazy. Spraiwoców aires?Jtowano ii pr.zekaizano Jiteradd) ~ {Kwiadrw 

wać, o ile nie jest dostatecznie rozwinięty mny- właidtrom sąiclowym. /(fAA?'t,~ ~~ 19.40--19.47: W&adoomo6ci ~ 

słowo. Lubi odpoczywać i nierzadko nie po- W pow. raidzymińskiim we wsi Gęś, • . „ • „ . „ „~ 1941-19.56: ~ wieallOl'ny, 

siada dostatecznej ~rzedsiębiorczoścl do sim- g.m. ~aibłoń;, został ~~y cztere- mATR MIEJ.crT - ~:~: ~=· Mor-

tecznego przeciwstawiania się Waltom b'ido- ma. C1088Dll, zadanemi siekierą W głOWę .,.._ skiieg i ~ ~ ~ . ~. 
wym. św.ie Wincenty, 1:ait 40. Dm, w 90lbotę. 0 ~ 4-.eł po poł. po 20.10-20.55. Koncent "'-~ w --i. .J6,. 

J.1_ cemaicih ~. w ~ę o g.odz, 4-e; "'"""ł' „ r-

Tam gdzie inni ok~ują wielką ~ - atA wynika z przeiprowadron,.ch do po pc:>il. ama: w ponii~ po ce1lllldi ~ :zJefa Dnze<Wiieckiego, 

c~1 denerwuje się bezskutecznie i niepotrałł e>pa szych amr~y ,_1~ Klreuger" J. TEG'i. 20.57~«"1=-e)a"~' La Seala w 

nować swego otocznia, odkładałąc watnlełsze Dzlii§ o ~ SAS ~ k.oan.ed6i ~ w · 
z.imliiemzia W~ „Kobilefty i .iaberesy", prrDel!'W'lle 1-eU Fer,etolll. „0 aiperme „~ 

decyzje lub zwlekając. . anglełskl, Alexander v. Uoslngea - wybłtay W medrie'lę 
0 
~. 12-ej w połudiniie poiraa; cłai"~tOOi K. Sbro~et'; w Il-ej p!V«'-

Gdy jednak Już sobie wszystko ah1adomU geoera niemiecki, zdoby-wca Locki, Al. Mm~ b~ędoie ooł.attllli feer;oi-~ disa wie: ~ ~ ~-

I O!>anował całkowicie myślowo sytuacJę - w rand - b. prezydent FraDćft, Włlłtam Consre- drziieoi „C2lalt'IOd:z,iejelde ~'. ~ ~:-' pima11wie - · 

takich wypadkach potraff prze~ attyw. we - dl'amałarl a1111eiskł, Loals Comte de ł.óDZKIE TEATRY . POPULARNE. 

ność Jaknaldoskonam:.. Chambrunn - dyplomata fraacaskl, Poeeł w (Ogrodowa 18). AUDYCJE Z:AORANfCZNE. 
Wiedniu, lord Beresford - ancielskł mąt stanu, Dziś, w sobotę_ o ~. 8.15 wiec:a:. prem- l8.30. Ryga. „Dama pi!kowa" - opera 

DNIA IO LUTEGO URODILI ~: 

Thomas Alva Edison - znany 'wynalazca ame­

rykański, Hug~ de Vries - r llCZAlaf' lac*nderski 

(teoria~ Cłmlea blm - poeta 

\. 

Wiftiam Taten THden - amerykański szampion jem kJomedó.i Vemeufila w 3-dt aikrt:adi p. t. Czaj1kowSkifego (itir. z Opery Naro-

teooisa, oraz gwiazdy ekranu; Roy rtArcy I ~ ri.da~=y•~(~ w gł= dowel). . 

Alan Hale. Mrowii6r&a. $erorwlsl1oa. Qpa3ińeW, ~ W!aj.. 18.55. W'iedien. „Mamlf' ~ ,q,esa Mae-
JMl STAittA-DZIEkliłlCa al ' .a ... WW:li.- i W. M • . ~ z ~ ~ 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK 

- --·L _.... - ~ _ l_..i _._ ~ ..... •• • _ .......1. _ _ .a , , ..a. -· ! „ •••• 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Gadaj gdzie jest Iwona! - ryk- - Cofnijcie się do sieni! - roz.ka- - Jazda, za mną! - rozkazał. 
Józef Chudzik byl bezrobotnym. Od nął mu nad uchem Garbusek. zał Iwonie i Sewkowi. Pochwycił Sewka wpót i przebie-

dwuch godzin siedział bezczynnie przed _ Jaka Iwona? ..• Czego chcesz ode OboJ'e spełnili rozkaz. gii przez podwórze.. Na rogu wsiedli 
dworcem kolejowvm. gdy nagle podbiegi . ? doń i ezo ukochanv synek. Jaś. który poka- mme. „. , - Masz tu broń! _!... Strzelaj! - do taks·ówki. 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit - Kobieta!.„ Niema tu żadnej ko- rzekł Garbusek, wsuwając Iwonie re- - Nie wiem jak mam państwu dzię-
bagażowy. biety?„. wolwer do ręki. - Tylko nie wychylaj kować za to ocalenie„. - mamrotał 

Na oodstawie tego kwitu ojciec i syn od· Jacek dopiero teraz zrozumiał o ko- zanadto głowy. Sewek. 
bieraja walizke. w której ku wielkiemu swemu orzerażeniu znaiduia miedzy gazeta· go chodzi. Wymiana strzałów trwała kwadrans - Nie dziękuj„. - odparł Garbu-
mi i szmatami odrabana reke meżczyznY - To Pakuła„. On ją zabrał... Garbusek nie poddawał sie„. Celował sek z uśmiechem - Przydasz mi się, 
or;;z woreczek z pieniedzmi i kosztow:ioś· - Gdzie jest?!... wprost w piwnicze okienko. skąd roz- młodzieńcze„. Nie zaprzeczvsz chyba, 
ciami. - Obok„. w sąsiednim pokoju. Mój li le gały się huki... Kule jego wyrządziły że wpuściłeś Pakułę, twego przyjacie-
. W chwili. gdy Chudzik otwierał walizke. B . D b . b'ł h b d . k d d . J k la 1· Zaw1'dzk1'ego do S"'p1'tala doktora 
ktcś zapuka! do drzwi. Szybko wsunal wa- oze.„ wa zę Y m1 WY I .„ c Y a uzo sz o Y, g yz ace zaprze u 

lizke ood łóżko i w tej chwili do ookoiu Ale Garbusek już nie stvszat... Z o- stał dalszej strzelaniny.„ Waregi, co?.„ 
wszedł oolicjant. a za nim iakiś pan z tccz- czyma krwią nabiegtemi wypadł do Garbusek, obawiając sie podstępu, - Skąd pan wie o tern?„. - zapy-
ka oraz dozorca Owym oanem by! rt.jent ó · oruński. który orzyszedl mu owaimić. że sieni..„ sam wysunął się na podwórze oierwszy I tał zdumiony głodom r i twarz iego zno 
według przedśmiertnych zeznań :i!eiakiej Wokót panowała cisza„. Lokatorzy, sły '.wu się zasępiła, gdyż zrozumiał, że 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej Tymczasem Iwona staczała zaciętą sząc strzelaninę, obawiali się otworzyć j wpadł z deszczu pod rynn_ę„. 
przy ul. Slaskiej 12. i est on jedynym I wlaś- walkę z doprowadzonym do wściekło- I okno„. 
ciwym synem hrabiego o nieznanem i'.:azwi-
sku. albowiem Wiórczvńska zmarła przed ści Pakulą, który rozrywał na strzępy ·-·---
wyoowiedzeniem te~o nazwiska. jej odzież. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- - Puść mnie pan! - błagała reszt Rozdział sto pięćdziesiąty drugi 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia- kami sił. 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- p · · ł --!o. -· - · 
dzila tajemniczy źywot Odwiedzała ją pew- - uszczę Clę„. puszcze„. - smia 
na elegancka dama o niezwyklej urodzie. się rozbestwiony drab - Czekaj„. już Zło1none ·e-.-e 
która wszyscy nazywali „Ksieiniezka Cy- ja cię puszczę. e ~ li! ._,, 
gańska•' i która przyjeżdża cytrynową limu- Drapała go po twarzy. lecz on chwy 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 3 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra- cit ją mocno za prawą ręke. aż zatrze- Godizina dzi-ewiąta z.rana . Panowie z ciała i o.padła n.a podfogę. Stainęła prz.e.:.1 
żenie. szczały kości w przegubach. Svkneła z 

1 
te:::zikami s.pie>Szą do pracy. Sklepikane Lus1trem lekiko wlył ,przechylona„. Niie-

Jeszcze tego samego dnia Chudzik 00 • bólu i opadta ciężko na brudna pościel. dźw1gają na swych bairka~h lmsze z wa- sforne loki czarną burzą spaaały na cro-
stanowil pozbyć sie niesz.::zesnej waliz:v za - Napomoc !.„ - krzyczała· jeszcze rzywem. Za1jeżdżaią przed sklepy wozy ło i twa•rz.„ 
miashte

1
m.kleczwprb.i:eszkodzila m~ w t1~mk pewd- choć czula, że nikt nie pośpieszy jej z z pieczywem i mięsem. Ruch wi-elkomkj P<:>łysikiwał w lus;ł.rze lśniący iedwab 

na c oo a. o ee tego rzucił wa 1z e o k' b' ł 1' J • k · · · b k · · k · · · · ' stawu. Następnego dn!a dowiaduje sie z pomocą. s i ~a. i-era pow0< 1 ro,zipę~u. 1a swi-ezo- rzo-si WJ.mowa arna.qa Je<J c.1a11a„. 
gazet. że policja oprócz walizki w ~ta wie 1 Nagle za drzwiami usłyszała znajo·- naohw10na maszyna. Na progu z.nowu s.ta111ęła MairY'&iia. 
od.naiazła druga taka s~ma walizke. zawie: my głos Garbuska: Wysmukła, błęk1hna limuzyna, zatrzy - K:t.oś pirzysiziooł clio paini... 
ra~aca druga reke bestialsko zamordowanei _ Iwono 1 mała się bezszelestnie i =iadła z nie1' - Do mni,e?„. O tej ipo.rz.e?.„ Któż to 
ofiary. „„ • . • . „ ~~ . . 

Opró 
· hl ,.. ·d · 

1 
Ch d 'k W tei· chwili ktoś kopna' silnie w rozbawiona, roizesmi.ana Ks~ęzmczika Cy ta:ki? - Odwróciła się n~e, ściJą.grując 

cz owe1 c op"t wt zta u z1 a z · 1 
• k p h l'ł · l k,_ b k k · walizką zawodowy rzezimieszek. Wlady- drzwi. Iwona krzyknęła uradowana: gan.si a. rz.ec Y 7 s11ę e. 1KO na -01 .a- z poiręczy peilll)uair. 

staw Pakula_. który grozi .J~siowi. te odda _ Na pomoc!... Jestem tutaj!... pelU1Sz z ra1e~ami, a ~od siUteg·:> futra, - Jaikaiś pM'l!i.„ Bani100 nńesz1częśliwa 
go wraz z 01cem ood sąd. iezeli nie wystara P k t d 'ó ł . ]' . dl . p.rzybranego rasno-pop1·elatemi S'zynszyl- Ka1leka.„ 

b
s!e od IOO złotych dla niego. Ja~ dobiera so- ~- L! a po m S Się po wo I z po ogt lami wymykała się długim welon~m ba- - Ka.le1ka ?„. Do mn.i.>e?„„ Nie m<llg~ 

ie o pomocy swego kolegę. stłacza Felka. slup1aty. ' · J k 
I ra.i:em szpieguja Pakule. Za miastem do· T h d . 'kt . t Iowa suknia. teraz niikogo przyijąć„. estenn tai a zmę 
~hndzi do wal.ki miedzy Pakulą a jednym z - , yc rz;vi m m~ 0 worzy„.- Z auł;a wys:iadiło dwuch panów. Cy· czona„„ 
1~1:0 kar.mratow: przyczem Pakula pchnie- p~myslał - Nie mam się czego oba- lindry monokle w · oku białe 1'edwabne - Ta nani l>airdizo prO'Sli„. 
c1rm noza zab sw I w1ac ' ' ' r ~ , . na e11:o rywa a. „„ . . . . . szaliki, ni,edbale przerzucone przez s.zv· Jana waiha si.ę. 

'Narzeczona Chudzl'ka jest slużaca adwo· Ale w teJ chwili stało s1e coś me- ję białe rę'kawkzki i nieodzowna hsec7 - Niech weicLzi1e„. Ale na krótiko„. 
kata Olowniewskiego. mieszkającego w tym oczekiwanego. k I l"T t srt ' t ' . . N" 
sam:vm domu. zgrabna. młoda dziewczyna. I . f . • k 1 . a.„. _ja wa.rzy ereo• ypoiwy, uprzejmy ie mam cza.su.„ 
której na imie Stckia. w~na wypręzy a s1e Ja ew .1 z ca~ uśmieszek. Mairys.ia ziniika. Po chwi1li, do pachną· 

Glowniewski zainteresował sie losem fych sił runęła na Pakułę„. Oboie padlt - Ki·edy będ,zi·emy mi•eH za,i;,zczyt ud- cego buduaru Jainy wes~ła Zosia Balicka 
Chudzika .. a g?:v Jaś ooowiedz1ał mu w na nodtogę„. . . . rzeć panią poraz dmgi? ·- zapytał przy· o ier:-ii;>c c;;~ 01 kuli.„ 
w1el.k~e1 ta1emnic.v o odkryciu dokun . .i?c:m w I~ona podniosła s1e szvbko 1 prze- sto1ny, wys0<ki hrun.eit, podobny do his.~" Jana s·pojrz.ala na nią zdziwioo8, 
wa. liz~e. adwokat Olowniewski z nie >mda- kręciła klucz w zamku GarhJJsek wpadł · k'o.tł h'd 1,ę - Pan·i do mn~e?„. W 1'aiki"" """""-a-
m1·ch orz:vczvi:i D:idl zem<l\onv na POtlloge„ . . . . pansi h.„i;O I a, sa. _, .,,„„ 

Jaś. ohawiajac sie w dalsz:ym c1agu zdra- do. pokoJU. Odrazu zrozumiał co się tu - Niech pe.i.in.owie kiedyś zadrzwonią.„ wie? 
dy ze str<!nv. Pakul:v. szo1cguie ~o w .no~y. dz1afo„. . ocLpairła Jana wyciągając ręikę ro·zpiesz· - Taik, d·C' pani... Jestem Balicika.„ 
Okazało s1e. ze Pa~ul.a przepr?wa~za _Jakieś Pakuła podniśl się powoli z oodlogi. h' - Nie nrzvpominam 5.obie teigo na· 
ł:onszachtv z prz:v1ac1elem Ks1etniczkt. Ka. . . czonym ruc em. , r • · • . 
rol cm ~awidzkim. · którv polecił mu. aby za- UJ~zaws~y Ga_rbuska. cofnał s1e prze- _ Może dJz.i,ś?.„ ~~sika„. ~zy )a panią zna;m? . 
denu~c1owal Chudzika. lecz Pakula. obawia- razony I wycia~nąt szybko rewolwer - O, nie„. Dz~ś jwtem z.rujęta . • - Mme me ... Ale p-aru. powmna z.n;;.ć 
la~ .:1e zemsty Jasia, ni~ ch~e sie podi~ć tej z kieszeni. .Ale Garbusek wvprzedził go - Więc 1·ubro?.„ rneij!o braita„. 
m1s11. Wobec tego Zaw1dzk1 zwraca s1e do · t 1·1 · · I T K 'ż ' k' .ł .l-~' ' Księżniczki, orzez która niejeden meżczyzna 1 s rze 1 P17rwszy.„ - Też me będę mo.gła p8nom słu:źyć. wairz · się me.z. ! "0'1P01s.OoiZ111a .101ę. 
odebrał so~ie iu?- .żYci~. aby .nawiązała zna- Pakuła Jęknął... Chyba w przyszłym tygodnfo.„ -;-- Ach, t.a.k.„ Bal~'oki1„. P,r;~yip~>.m1~aim 
J~m~ść z Chud.z1k1em 1 sklomła go do papel Rewolwer wypadł mu z reki. zbro- - Ach, ta.k?„. Dziękujemy serdeoz- sobie„. P<roszę.:· N1eoch pani SJ1ądizue.„ 
menpia samobdói~twa. . . czonej krwią.„ nie.„ Po1zwo1limy sobie z:a.dizwoniić„. Cz.em mo,gę 'J>Mlll sł.użyć?„. 

cwnego ma oowraca1acego od Ks1et- C ś t t b'ł ? t ł G Z · 'ad1 dsrta; ' ' k l T d niczki Chudzika aresztują dwaj wywia-1 - o y u r? 1.a. - zapy a ar - Pro1S1Zę bairdzo.„. . ~ta UJSl .a. o i • :wi,~a.c <U ę. ru 
dowcy. , husek, tuląc do s1eb1e nawoół omdlałą Jana uśmiecha się nawipół wstydilruwiie no re~ za•cz~ć .• t~ śc.iSk~~ą gairdfo. Jan.a 
.w. Urzedzie Sle~cz".m Chudzik 9o~iaduie Iwonę. . i cLzd.ęikcz)'l1lni'e, pocz.em znika w ciem- przygl~da Mę Je~ oih01Jęitn11.e„. .żeby tyLko 

s1e Ku .swemu w1elk1e.mu. przerazemu od _ RatuJ Sewka.„ - odoarła. nych czeiliuściach bramy. Pan-OIWlłe 61Chy prędtz,e, skończyła„. Talk mi1 Się chce 
nadkomisarza Bełzy, ze 1est posądzony o _ S k · t t t '? Gd · ?f 1 · · ......111,_..ł ., • anać„. 
zsmordC1wame hrabieito Kazimierza Burs- ewe J7s U aJ · .„ . . zie· · ai1ą J~zcu: VUln.i ! '"e gi~, wres.z<ete na ~r , • • 
kiego. jego rzekomego ojca.„ Wyprowadziła go do stent. sadizadą cyhin.dry !1 za1Wraoa.1ą. - Ja dlO paJu właś.mie w SiP·rawie me· 

Podczas rozprawy sądowej Jakiś talem- - Tam„. w końcu korvtarza„. . - Pyisizina ko~~I... - mruozy wys.o- go braitCa„. • ł , 
niczy „Garbusek" podaje s1e anonimowo Podbiegli do drzwi. kii brunet, wywugaqąc w powiiet.rru la- . - 6ż .u niego S: ycha.c?„ .. ~ardiz() 
ia~o wrawc.a zamordowani.a hr. Burski~go. _ Sewek! _ zawołał Garbusek, secz;ką. miły ohłOpI:ec: DalW1llo !!<> ~1e widz1ał8;m· 
Mim.o energ1~znych po~zuk1wafi n~kom1sa- 1 c d . _ Praiwdziiwy wschodln! typ I jaka Jana mow1 s.zyblko, talk.im gt·osem, 1alk 
rza Bełzy me udało s1e pochwYctć talem- wa ą w rzwt. mł .l. • ,__ N' _,_ ,_ ·:· · gd171by iyt ł ki ' 'k Luib ły 
nicz~go Garbuska. ~ni t~ż stwie:dzić ki!11 Nikt nie odpowiedział. Garbusek za- <>'01Z1JU'Łil\,ćl„. ~ ma ~yioa ~~oeg p<_>- eh ?"ZliJP ywa a.o' siąz ę "<:o s -
on. 1e~t ~ rzeczYW1.stośc1. Chudzik zostaie świecił latarkę. Pod drzwiami leżała nad 1? lait.„ L'lllbi.ę talkie 1"0ZIWJIJ!l0~ si.ę ać · M. · b . . 
umewmmony, gruba żelazna sztanga Chwvcił ją obu- pączJn.„ - OJ rait„. mód brait„. leży w szipi-

Za wi<lzki. chcąc sle oozbyć Chudzika. . ' ł t h · 'ł l'ć d · - A jalka ~ytma!... Zaiuwaifyłeś jei tailiu„. 
za~ruwa go tajem~iczy~ płynem, lecz Chi!- rącz 1 począ z ca yc .s1 wa 1 w. rz';1 uśmieoh?.„ To · być · bezp1i - W SJZ.piltailiu?„. O„. Cóż mu si~ sita-
dz1k wbrew mmemamu wszystkich me Po znacznym wysiłku udało 1m się k bielał mtlJSi1 me e.cma ło? 
umiera wpada tylko w letarg. "Oarbusroc". wybić t ó d . eh w r d Qi .„. Zn L • • wystepujący również pod zmyślonym naz- I h 0 w r w rzwta · esz 1 0 Jej uśmi-ech ma w S01biie co.§ z nie- OWIU ta OloO)ęibność w ~łoS!l:e. Jain,a 
wisk.iem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- OC U. • • • uibłaga~ .z.acięfo.ści... To koiblietta, cLLa zaipaila ęokojn,ie papiarOISa. 
kow1 ?orne>~ w walc.e :- Zawidzkhl_l I i:ite Sewek lezał związany. Usta miał które6 się umiiera„. - Dositał ataiku nerwoW'e,l!o w .sądzie 
p_rostu1ąc w1adomośc1 ~ iego rzekomei śm1er zakneblowane. Iwona wyieła mu prze f"'_ t ż · .J,_ .d -'--1-.&-! W Rz.udfo się na mó.z.<ł Pot ś,..' 
c1. wysyła go zaltt'amce pod przybranem d . - vo e 01 QIU !!:~owy ~u=-_, „. . O· • • • '&'" , e~ czę ~1owy 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. ewszyst~ie!Il. szmaty z ust. . lę tyć dll:a niej, ndiż umiera~!.„ pMa•Liiż. N1ie moiz,e mów~ć„. Nie moiŻe ru-

Chudzi:Jc - Krygicz WYleżdża do Paryża, -. ~ziękuJę„. - szepnął zagłodzo- - ~a~ha-hal.„ Zoibacrymy„. szyć prawą ~ęką„. Pół oi,ała i·~ niie żyije. 
a synek Jego pozostaje pod opieka stairego ny więzi.eń - J~stem uratowany„. ChwllEllJą<: si•ę l~ko na nogach skrę- Tyllko o•czy J·eigo patrzą n.a mn111e błaga1l-
hrabiego Str~ygi - Toporskiego. W Paryżu Garbusek wziął go pod ramię. cilJi w l>o,ozną t11liicę. ' ni,e„. Wi•em, o co nmi1e błai!!a oozyma.„ 
Kryg~cz na.w1ązule znajomość z magnatem! - Możesz chodzić? _ zwrócił si.ę W t"U!Tn c:ziasiie J„„„ „,,,.h0 . .J,_:"a .3.,, Urwała. Sioio~rz.nła nia Janę. Czy ona 
ślask1m W1es!awem Mornelem. d • r~· ' """"'" """ UlZ.Jll UJ·J • • • • d- 'l'? 

Jak się okazało, Moime-1 je6t ukrywają-I on. S ób f sw~go bułd.ua121°..'... Zaitrzymz ał;a się na pro- rowMez tę o.m"."s i „. • .r.ł ł N' 
cym się hrabią BuTskńm, który przeg1'ał w - pr .U ~„- . g,u i otpa<r a o mL<rytnę. a nną stała Mary- . e . ~0·~ 0 rnczem me tny;:jj a a, te 
karly pół miliona złotych i zaJikł, by wy· Zwlókł się jakoś na korvtarz. Stam- si.a. - chctał? 1e1 Sitę p01p·rositu nad:wviręży~ rnóz 
migać się z teg.o <iłu.gu. . I t:ic'ł po schodach wdrapali sie na górę„. _ Pom.óc pani?„. - zapytała ~rzej- gu. Z1iewnęła, nńie przysłoodwszy naiwet 
. Tymczasem Garbusek pos~lrn1e. taiem- n-tv zamierzali iuż wyjść na podwórze, mym tonem. u:st ręką. 

niczego Sewka. kt6rv ZIIla ta1emmcę Za- 1 .., 1 1 h • ł z · d • T k z . • • T k ' t -Lł d wi<l.zk'~go i kitóreg<> Paikuła uikirył w meli- ! . in .rn. gruc ną1 strza „. a mm rugi . - . ai ," a diuż:o p1~aan·;· . I Je&z.c:z:e 1 -. aJ a J~s em sen,na„ - rz~ a, 0' -

nie .Brudnego Ja.oka". \ 1 tr 7 eci.„ więceJ tanczyłam„. Kręci m1 się w gło- .dad.CllJąc paipi,eros. 
~wona, pom,ocnka Gai~bUSlk.a, ocLnaJaz:fa ~ To Jacek r""7CŹWi~ł pewnie i ~~- wie„. Cz)'.'żby:m jeszc~e. by~a piiqana?.„ I 

k.ry16wikę Se'Wlka, !~cz zootaiła s.chwytaina l 7Wa t swych kamratow do odb1c1al Marysta ;n0<m0<"ła 1ie• z„iiląc' futro i' k"- ~ ..... Ili~„„ "';~...,, r.1ułro 
1 r-01z,pOZl!IJatlla przez Pa1kułę oraiz J a.ckia. <: k L J ,... s ., ~, . " , . ,_. ~ ~ ~ ;„ 'l.. I T'! v,~; 

W ostatniej chwili przYbYWa z pomocą „J2W Cl„. 'P0 USIZ. .a.ina opadła na foteL Odp1c,:ła : 
GaTbusck. 1 Garbusek odpowirdz;a? :;trzałami... suknię, która z,eśliiz1gnęła się lekko z jci . 
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6 kilowym· kamieniem zamordował ziecia 
i zwłoki porzucił w lesie. - Bestjalski plan chciwego 

rolnika.-Jurek skazany na 12 lat więzienia 
Ostrów, 10 lutego. Jurek tył w usta:Mcznelj obawie, że z J szy go 6-kilOWym kamieniem w głowę. 

Przed Są<i·em Okręgowym w 0.t.ro- czu.em zjęć jego .tanie aię wyłąctinym I Ciętko ranne.go uwl6kl następnie 
wie to,czył się se.nsacYan'Y proces prze- właścidele:m gospoda,l:'stwa, to też w gło z:brodndan w gąszcz i tam poz:o.stawil n.a 
ciwko 49-leitniemu Pawłów! JUl"kowi, o- wie jego zrodzii'ła się łasce losu. 
skairżonemu o zamordoWu.ie swego zlę- myśl zamordowania Młynarza. 
cia, 26·leWegó Ludwika Młynarza. i Częsito w cizaed.e kłótni groził oo rlę-

Tło strasznej te.j zbrodinii jMt a.utę• eiowi śmierc.l.Ą, ten jednatk nie brał gróź.b 
pująoe~ Miiędzy t-e~ciieim a 1Jięeien1 pai!O- t tyoh powatn[e, 
wały ustawicz.ne spory, bcrwiem Młyn.ar~ l W dniru14 li~orpada ub. roku wybrali 
otrzymał w posagu gospodairstwo z pew-1 się obai po drzewo do lasu i tam Jurek 
nem o.bciążeniero na rzect teścia. Stary zamordował swego zięcia, uderzyw• 

Wiróciw.szy clo domu, zwi01'2rył eię to• 
niie z d:okon.artej Z!brocbi, pocrn?>m - na• 
stępnil·g.D cLni.a - udał si~ na posterunek 
połiQjd i zameldował, te zlę~ icl<- za. 
ginął. Otrzyr.".'lawszy od policji polecenie, 
by srukał zięcią.. Juretk udał !Się wraz z 

M 4t 

13-lebnńm synem do la~u i tak tam ma­
newrował, te 

cbłOpak natknął 1óę na trupa. 
P.rzesluthany przez poli.:1~ tłumaczył 

5.i.ę, te Młyn~ri:a zabił.a wałl\ca si~ S.<Hifla, 
potem jednak -- w ogniu krzyżowych 
.pytań - puy;;;u.ał się ostatecznib do 
winy. -

Pro<:es p.rrnc~wko Lbrodnia:-zowi mi c.ł 
foozyć się w trybie postępOwania doraź­
nego, jedina.k ze względów procedural­
nych przeszedł do postępowania zwyczaj 
lfllego. 

Na t~rawie Jun~k tłumaczył się, że 
nsie m&.ał żarni.a.ro z.aibić ~ęcia, lecz zbrod­
ni d!okonał w cz:aisiiie bói1k:i. 

Są.cl w wynfilro rooprawy ogłosił wy­
rok, mocą którego Jurełk skazany został 
na 12 lat więzienia. 

-.1,\•,r< ·,' fi • • '• •I.~ ..... ~,,···:···~· .• ·}-••·•~::• 

•••••••••••••••••• 
Diwlękowy 
Kino· teatr 

e -M 
.1fa „ ,,St rac O~n-y„'1E„k'S p ress'' 
„ ·--u 

W rCP!i główitei piękna CĘCELIA PARKER i niezrównany PRANI< ALBERTON. P1!1m Wielkich sensacyj, któr~ ał«!Ja rOZ1gt"ylW sio na 
ladzie, 'WOdile i w 1>owietrzu. Zywłołowe wybuchy! Karkołomne pościgi! Zawrotńa akcfal Ciekawa tre;§ćl 
Nad1program: Szampańska faa-sa p. l CHŁOPIEC DO WSZYSTKIEGO oraz aktualności Pat. 

Ml 
Początek sea.Mll o godz. 4-ei p, p,, w niedziele i soboty o godz. 12-el w poł. 

Następny program ,,SZPIEG w MASCE". W uli główne! HANl<A ORDONÓWNA. 

N ceny zniżone: I mleisce 1.09, li· 85, 111- 54 gr. na pierwszy seans po 49 i 54 gr. 
· DR. MED. Chorzy 

~~mb~~!ł:l!~~ ~ , . 
skórnych i moczot>lcłowych " 

Cegielniana 'I&. 
TELEP. 1411·07, 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 4-8 
wiecz„ w nied:z i ~wleta od 9-l·eJ. 

CENY LECZNICOWE. 

DR. MW. 

L. NITECKI 
8PEC. CHORÓB SKóRNYCH WfNf!. 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
rłAWROT 32. 

poło~nictw<> i choroby kobiece 
Potrkowtka 99. 

tel. 213-66 
przyjmuje codziennie od 10-12 

i 5-8 wiecz. 
CENY LECZNICOWE 

w najpopularniejszej kolekturze 

s. Passier111an 
Piotrkowska ta 
Pamięta), ie 
ciągnienie l·•zej klasy Jut: 16 lutego 



Mi~~IYnaro~ow~ miUnonwa naniankie · Pol~ki 
Dobra forma zawodników c%eskich.- Narciarki 

polskie bezkonkurencyjne 
notami za bieg zjazdowy pozwolą na 
ustalenie kolejności w bie!nl złożonym. 

Ze względu na skomplikowany ob­
rachunek noty, klasyfikacja w biegu 
złożonym zostanie ogłoszenie uoźnjej~ 

Pierwsze konkurencje mistrzostw rezultatów drugiej części zawodów kom 
narciarskich rozpoczęty się w czwar- binacji alpejskiej, których pierwszą czę 
tek, Na pierwszy ogień poszlv biegi ścią byt czwartkowy bieg zjazdów. Dla 
zjazdowe pań i panów oraz bieg szta-, klasyfikacji w biegu ztożonvm zostaną 
fetowy 5xl0 klm., wchodzący do pro- obliczone osobne noty, które razem z 
gramu mistrzostw słowiańskich. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

, Pierwsze miejsce w sztafecie zajęła 

Cz~~~~~~;i:~ ~e~::1~:i::~:ata się Hoke.jowe mistrzostwa świata w Medjolanie 
Polska w składzie: Marusarz St., Or· 
lowski, Skupień, Karpiel i Br. Czech. Niemcy po ostrej I zac:iętel walce zwyci~2ają C·zechosłowac]t: 
Czas naszej sztafety wynipst 4:24,5. .\łedjol?.ą. !I łute~o. niezwykle ostra. Czesi. mimo iż mieli 

W biegu zjazdowym panów starto- (Telefon własny~ lekką przewagę nie byli ·w stanie· lilY-

walo 108 zawodników. Bieg ukończyło W piątek w dalszym ciągu turnieju skać !>ramki z rowod do~konałej gry 
68, a 9 pozostało zdyskwalifikowanych. I hokejowego o mi:1trzos1wo świata wie!- obrony drużyny niemieckiei. 
Wysokość zjazdu 650 mtr. Zwyciężył kfo zainteresowanie wzbudziło spotk1· Dzif;kl temu zwycięstwu drużyna 
Kreus (łIDN) w czasie 2:57 orzed Szen- nie Czechosłowacji z l':;~mcamj. niemiecka grać będzie w finale. ictóry 
kerem (Polska). Zwycie:ica teg<' me~1u kwalifikował rozpoczyna się w sobotę. 

W biegu zjazdowym pań, pierwsze I się do grupy finał?wej, to też walka Oprócz Niemiec do finalowei KrllPY 
miejsce zajęla Stasze! - Polakowa w była niezwykli:- :rnc1ęta. • zal<.walifikowały się: Kanada. Ameryka 
czasie 2:01 przed Stopkówką 2:44, Ma- 1 „ Po u~rmalnym UJ?ływ1e C:.lasu "'Y· i Szwajcaria. 
rusarzówną i Chotarską. · I mk brwuał 0:0 I dopiero po przedłui.e- W sobotę grają Niemcy z Ameryką 

. niu gry udało si~ Niemcom przez Ge- i Szwajcarja z Kanadą. 
· Zakopane, 9 lutego. orga uzyskać jedyną bramke. . W turnieju pocieszenia Austria PO· 

Oryginalny pomysł DicksonCI 
Przebywający w Paryżu znany 

sportowy menażer amerykański, Jeff 
Dickson, zamierza na wzór . sześcio­
dniówki kofarskiej zorganizować w Arne 
ryce 48 - godzinny bieg zawodowych 
lekkoatletów 

Dickson zamierza d.la swojego planu 
pozyskać w pierwszef linji słynnego 
biegacza zawodowego francji, Ladotl· 
megue'a. 

Nowy rekord światowy 
W Kopenhadze ustanowiony został 

w dniu wczorajszym nowy rekord świa 
towy w pływaniu na 150 yardów crnw­
lem r.rzez p. Zillie den Ouden. Czas 
rekorc!zistki wynosi 1,39,5. Poprzedni 
rekord światowy 1,40,4' sek. należat do 
Helen Madisen. 

Amerykańscy lekkoatleci 
w doskonałej formie 

W, zarwodacli le1k1k:Q;artil.ety1cimy.c.h w 
balii ~.ano skok w.ziwyiż-Mairty 2 m. 
5 cmt., $plilt.z 2 :m. 0,6 iC/lll. T}llozka • Broiwn 
426 cm. 1 mi.Ilia ainig.: 1) Guniia:]l~Mn 4:11f2 
selk., 60 y. - Mebcailife 6,3 selk. 

Porażka bokserów 
szwedżkich 

\V drugim dniu międzvnarodwych 

1

, Przez cały czas zawodów 1:cra b} ta konała Anglję w stosunku 2;1. 
Mecz bober.siki miiędlz'YIPańsitwowy! 

~a0~~~6~by~a~~~ar~~ic:~1t g~~~~~~~~eii UJ„ednost21J11 01·en·1e przep1·so"w piłkarskich ~=~~~~~~ięi~~~c~~~~~ t~: 
slalom, Jako druga częsc b1eirn złozo- U . 

d k b . ·· I · k' · \ d _, . . s/kiqo w ~sUiliku 1_0:6. 
nego o om macn a peJs 1e1. Komis•ja do przeip·~ów gry, ftmk<:,jo:nu ni~tywrr11i·e u.je llllOisJl·ad:n:i..ć n.a Clllly.Ill ŚWl'eoiie 

Warunki śnieżne na trasie dzieki do- jąca przy Międzyna:rodowyim Zw;iąziku oibowiąz:ują.ce ip1r.;,epi1sy g·ry. Godzi się nad Japoński trener 
bremu i nośnemu śniegowi były bardzo Pitki No1żn1eij zamierza UljedmiOS'ta1ind·ć prze mi~nJć, iJe szczeigól:nd!eij różnorodlne są 
dobre. Natomiast warunki atmosferycz- rpisy zigodni.e z temi., jaiki.e obowią:zują w dziiś p1r21eip.isy oikreśla~a,oe w posz,cze~ó1· dla lekkoatletów niemieckich 
n•e wobec dużej śnieżycy wraz z wiat- A.iiig1ji:. . nyicrh :krruja1crh wy1rn..i..a1ry sprzętu ~portowe Znany lekkoatleta japoński, skoczek 
rem utrudniaty organizacje, a zawodni-

1

1 Jaik wiadio'Illo, w A.ng1j1i aurt.o.r_y.te.'iyw· go i poJa gry. Oda, zaangażowany został przez Nie-
k~m miejscami przes1anialv zupełnie n;ie initerpret~je przeipd1Sy t. zw .. .Tn:t1~r~a: .. W tynn 'ĆJISfatniim wyipaid!lru m~~o.i:Lno- miecki z. L. Atl. na głównego trenera i 
\V1dok. bona! Board , złożony z przedstawicie.U sc1, wyichodlzą :n.asku1elk .mrerzien11a w ~e kierownika niemieckiej grupy lekko-

Mimo to wyniki uzyskan~ bardzo do-1 cz!erech b~ytY'isik~c~. l:Wia;~ów pi~M"- traoh i y~di~-ch, co !J.)l'lzy prze~~enw .aJl~ty~znej przygotowującej się do 
~!). _ Trasa slalomtr wynosiła 750 mtr. s1k1ch: Anglp, SZ1koai1, IT1andjl 1 ~~lq1. - stwarza irOIZi!l1~ce. . . I igrzysk olimpijskich. _ 
długuści i około 200 m. różnicv wznie- Swoje (:liecyż.je przesyła Tuiit>eirn.afavnał Bo Dla iprzyikłaid.111 nadmtenaan:y, że '11{?· , 

sień. Startowało 40 zawodników, któ- ard Międzynarodowemu Zw. Piłki Nc-t- braimlka w Szwecji posi1a1da 7.20 mrfr. sze· : , Lódz-Warszawa 
rzy we wczorajszym biegu ziazdowym 1 nej ty1ko w jęz]'fku aaJ,gi1e1sikiim dio je~o ·r()}{oiści, w Amig}ói - 7.31 mbr., a wysoik-0- W niedzielę meci hokejowy 
osi::s:rneli najlepsze miejsca. Wvniki za- dys1pnzycgi i zaisbosowania. ści 2.43 imtr. W 1nnyich kraij.a,dh ko!llJlyn,en I d · k ŁKS U 
'.v odó byty następujące: Obe1C1D.:i•e Kom~sqa Re~ulam~owa Mi~ ·w e~r~peij1skiiego, braimka '?°'Sliiaida size· na O OWIS U -

1) Kain Hubert (Jugosławia) w czasie d!zy:nairoidowe.go Zw. P. N. zamierza d:eh· ro1ko1so1 730 cm., a wyisioikioiśc:l 240 omt. Wobec tego, że temperaitma ule1gła 
ponownemu obniżeniru i strun Io.du przed 

~~~fmw1 ~2?VS~)m!3:~:r:d;~~j/
4

~i!d:·1 Uznanie dlil polskich narciarzy ~wi~atie:~:;l~~0'rnZ:C~dh~tcJ0~ 
CzechosL) 2.53,7 (1.44,2 i 1.09,5). 3) Ja-r Łódź-Waa-sz.awa, będziie mógł w nie· 
błoński Michał (Polska) 2:56.7 0:34,4 i Sukces narciarzy polskich na mistrza- znalazł się ani jeden, ktoryby potrafił dz:iielę dojść 00 skutku. 
1 :??-3) . 4)Lorek Eugenjusz (Polska) - stwach Czechosłowacji w Bańskiej By· zagrozić gościom z Polski". Mecz jutrzejszy o<:zclciwany je$l z 
2:56.9 (l :44 i 1.12.9). 5) Schindler Jan! strzycy wywołał głośny oddźwięk w Prasa czeska mało uwagi poświęca wńeJikfom zaiiote.resowa:nfam. 
(Polska) - 2:58,9 (1 :38 i 1':22.9). 6) Raz i pras!e czeskiej. Wszystkie pisma kon- nieobecności Bartona na mistrzostwach Os.ta.teczny skład Łodzi ~zedstawia 
mus Al P- ksanedr (Polska) - 3:03,5. 7) statuJą nadspodziewanie wysoką formę panuje bowiem przekonanie, że i on by &iię następująco: bramka: Jruk:ubiec(ŁKS) 
Lager Franciszek (hdw. Czechos!.) - polaków. nie pomógł. Liske (Triumf), obrooa: Rusfatkiewicz, 
3:03 s. A) I-Iromadka Edward (Czech.) „A-Zet" pisze: „Bilans Bańskiej By- „VeceI'lni Czeskie Slowo" pisze: - Pryffer (ŁKS), NeumaJil!Il (Tr.fa.l1xnf). I a· 
- 3:05,5. strzycy wykazuje, że dotąd nie może- „Nasi zawodnicy zostali o klasę za pot- taJk: Kiról, Załęski, .Wiiisławski (ŁKS) i II 

z naszych wybitnie·jszvch zawodni- my oprzeć się o własne siły. Potrzebu· skimi gośćmi" - „Sportovni Tyzden" aitaik: Lutrns·ińsld, Ta.deus~ewfoz <ŁKS) i 
ków 17-te miejsce zająl Mrowca, a 20. jemy nauczyciela. Tym musi być mów pisze: .,Ogólnie uznawano klasę pola- Maciaiszielk (SKS). Pirzed meczem i w 
Andrzej Marusarz. Norweg (choć nawet i sąsiad - polak by ków w skokach, ale nie w biegach. Oka- oza1Sie przerw odtbędą się P'O!I>isy łyż· 

Wyniki powyższe są zestawieniem starczył) w stylu Ruuda. Gładkie zwy- zało się jednak, że w biegu na 18 klm. w.ia.rskiie w jeździe H~urowej wicemi· 
i-iiiiiiiiiiiiimmmiiiiiiiiiiilmammm.iiiiiii cięstwo polaków byto niespodzianką. polacy byli niespodzfanką zawodów". 19~ pary poLskieij Cha.c-hlewska 
fMi!Lj1!j!M:•" 11M i!&&M • 1 •i W szercga·ch naszych z,awodnik6w nie - kpt. Theuer, gaik również czołowych 

k --::o:.-- za'WOldlniilków lódzllcich. z a w ody san e cz owe ~reza rozpocznie - się n.a lodoiwiisku 

w Zakopanem · Kongres kobiecy w stolicy Ogólnopolskie zawody ŁKs-u 0 gOdz. 1i.30. 

W Zakopanem odbyły się między- Zarząd Towarzystwa Krzewienia pływackie A.Z.S-u 
klubowe zawo-dy saneczkowe na torze Kultury Pizycznej Kobiet Grganizuje II 
w Kuźnicach. Startowali zawodnicy ogólnopolski Kongres dla spraw kultury 
Krynicy i Zakopa'nego. fizycznej kobiet, który odbędzie się w 

W zjeździe pojedynek zwyciężył końcu kwietnia br. w stolicy. 
V1/itkowski (Krynica) 1 :51, s., 2) Dziecz- Kongres poruszy szereg tematów, 
ko <Krynica). związanych ze sprawą W· f. kobiet do-

W zjeździe dwójek: 1) Witkowski - rosłych. Współudział w kongresie przy 
Ręczkiewicz (Krynica) 1 :46,2 s„ 2) Ko· rzekli między innymi: gen. dr. St. Roup 
prowski - Korona (Zakopane) 1:48 sek. pert - wiceprzewodniczący Rady Nau­

W zjeździe skeletonów: 1) Witkow- kowej W. f'., płk. dypl. W. Kiliński -
ski 1 :50,4 s„ 2} Lesz (Zakopane) 1 :50,6 dyrektor PU\VF, docent dr. Reicherow 
sek. na i t. d. 

Aktualia lokalne 
W niedzielę, H bm.. o godz. 18.30 W finałowych meczach o puhar -

w zimowej pływalni Domu Akademie- „ Triumfu'~ w dniu dzisiejszym w sali 
kiego (Akademicka 5) odbędą się pierw Niem· Gimnazjum od godz. 17-ej: w siat­
sze w. tym sewnie zawody pływackie kówce grają: ŁKS-Triumf i HKS-IKP, 
dla pan 1 pan6w. . . . ZwYCięzcy tych ineczów walczyć będą 

Na ~akC?ńczende biegów pływackich o pierwsze miejsce. O godz. 18.30 odbę· 
o~będz1e _ s1~ ~ecz water • polowy Po- dzie się :Anat.owy mecz w koszykówce 
między LegJą I AZS-em. . żeńskiej o puhar PZOS-u między IKP, a 

Do zawodów zgłosili się dotychczas Kruszenderem i o godz. 18.30 w kosz. 
zawodnicy: EKS Katowice, Legji, Del- męskiej o puhary .Triumfu i PZiGS-n mie 
fina, ~ d ZASS z Warszawy. dzy WJ<!S-em i Triumfem. 

Dziś i dni następnych! 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 85 gr.. II m. 1.09, 
l m. 1.3Q 

JADWIGA SMOSARSKA 
w n~jnowszej i najlepszej kreaeji, jako 

„PROKURATOR ·ALICJA HORN" 
Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowyoh nie.ważne, 

- I 

. Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gir.; 

~~ ~: 54 g_. .fi m. 85 gr. i 
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R~dJorotogró,f e z rew cel 

"- -
Reprodu,kujemy powyżei dwie radjofotografie przedstawiające fra~menty 
rozruch~w r~wolucyjnych w Paryżu Z lewej - przewrócony kiosk gazeto­
wy, słuzący lako barykada, z prawej - pożar autobusu na placu Zgody. 
If'Ul-Wj 

Tradycyjny karnawał w Nicei jest i w tym roku obchodzony hucznię i we.sOto. 
Oto pochód masek przez uHce miasta. 

NOWE MUNDURY GWARDJI 
WŁOSKIEJ. 1 

I 

we mundury i hełmy. ołowianych. przedstawiających wszystkie znakomitości świata. od Adama po 

NOWY MINISTER WOJNY. 
W JAPONJI. 

Generał Setduro Hayashl młanowaitY 
został ministrem wolny, PO ustąpteii u 

ministra Araki. 
Gwardia wIoska otrzymała obecnie no-I Człowiek. którego widzimy na fotogralii. posiada niezwykłą kolekcie lalek 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~dz~i~eń ~~is.~ie~Js~z~Y~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ • ' T~ 

Codzienna nowelka .,Expressu·· 

Jtliloit i zdrado 
Zdradzała g'O... Nie miał pod tym jętnUe. - Chyba i tym razem slko·ńczy 

względem żadnych wąłQJJilwości. się na obietnicach. 
JelSlz.~ze przed mies.1ą.cem ~roziła mu I piI'zez cały wiieca:& ni.e poru~zała 

z~ l~a~ ~ o,czach, że. Slę z n~ ~OZlS,t~- już więcej tego tematu. 
me, JeślI me wystan S1ę o rO!ZWod l z l!lIlą Andrzej był już teraz pewny, że Lu-
się nie ożeni. cyn.i,e wcale nie zależy na tem, by Z'O· 

A o.statnio przestała o tern zUJpełn.i.e stać jego żoną. 
mówić... Andrzej z·dawał s()Ibie ddkład- Pocóżby miał wszczynać starania? 
ni.e sprawę, że ni.e odgrywa już w jej ży- Poc'o miałby roz.stawać &ię z żoną, która 
cru tej roli, co dawniej. Daljpewniej w dalszym ciągu uważała go 

Przyjmowała go wtPra~ie rado- ~.~ przykładn.~.go malżonJka 7 Przec1e'ż 
śnie, ale jeśli przez kiJJka dni n~e zjawiał len z pew~ością nawet przez myśl nie 
się w jej zac1szn)"m gniazdku, nie czyni- przeS'zło, ze on ma kochankę. 
la mu z tego powodu żadnych . W)'Il"ZIU- Zgodnie ze swem pos.tan'OwWniem, 
tów. nJe wszczął żadnych strurań. 
~ Znalazła wiJdocznie innego - ubo· Upłynęło je.szcze kilka dni. 

lewal. - Kto wl,e, czy pewnego dni,a nie Andrzej coraz słaJbied palllował nad 
pc>wie mi wyraźnie, żebym do nied wię- ,wQ<i emi nerwami. Myśl o tem, że Lucy­
cej nie przychodził. Lucyn.a po/kafi po- na kooha ~illego męŻiCzymę nte dawała 
staw.ić Siprawę na OSbrZIU no,ża. Nie po- mu anli ohWi~i ~akodu. 
w1nienem mi.eć ża,cLn)"ch złl\JicLze?... - Czy jubro po połuctmu bę·dlzi.esz 

Gdy wieczwem przyszedł do niej w domu? - $pytał ją, gdy siedzieli Wliie-
wpro.st z biJura, powieclzia.ł: . CZ?I'.ern w ~ójlkę. - M'O·ż}iwe ,że woze-

_ NajsłocLsza moóa dziewczynko, już ŚD.1IelJ Zwoln1ę Się z pra<:y. 
chyba niedługo będZliesz moóą żooecz- - Nie - odp.arła mu z pewtn)"m me­
ką. Jutro rozpoCZ!llę starania o roz- pokojem. - Zapowiedziałam wizytę jed 
wód. nej z moich koleżanek. Wrócę prawdo-

_ Przecież od tylu miesięcy c~ągle pod.o1mie naiwoześniej o ósmej. 
ta:k Ińówisz - 'OcLpow1ediział.a mu 000- AiIlicLrze; arul, że LUcyIlla kłam~e,. 

W>iJdoczrue oCi2jei1wde gościa i cIa,rutego tak 
~ej zaJleży, by on do m'eIi me przy­
szedlł. 

- A wlaŚi1lie. że prz)'ljdę - pomy­
ślał. - MUSlZę wszYlStlko w~dzjećl 

P,rzez cały dz.ień następny m'e mógł 
pracować. Pczed połiudJn~ern wyszedl 
na godlZli.tnJ!lą przecha<:lJz.kę, by unaąć 
kilku waJżn)"ch konferenc)/j hmdlo­
wy.ch. 

A o gocLzIDi.e piąWj po poł.udntiJu, 
właśnie wówczws, gdy SItale miał nad'wię­
cej sipIl"aw do zał.atwieni.a, znów opuścił 
biuro i pos:zedł d'O Lucyny. 

And~ef posbn'O'W1ił nie dzwonlić d'O 
ieó mi.eszkania. Mlał prz,eciJeż z,apas·o·wy 
klucz. Wo,lał zakTaść się cichaJCzem i zła 
pać ni.ewdJ0rną kochankę na gocąc)"m u­
czynku zwady. 

W mies(lkaniu płonęły ws2}'1$/tkie 
świwtła. 

- Oczywiście, Lucyna wcale nie wy 
szła - stwiercLz:ił ze smu1kj,ern. - T era.?: 
wkLoOZlIli~ gości sweg'O amanta. 

Otwor.?:ył ciJoho dlrzwi we~ścio:we i za 
trzymał się w koll}"l:ar'Zl\l,. 

Z poikoiu d'Oibiegły doń 'Odgłosy ja-
kiejś roomowy. 

Andil'ze;a na;g.Ie ogarnęł'O prze-rażen~e. 
Pomał głQs ... swoieó żony. 
- Jesteś skońcronym łotrem­

wołała. - OSZlUkałeś mnrue! Wierzyłam 
WlSIZ)"Sł1kim twoim z.alklęciom miłosnym. 
ohciałam dJla ciebie por~cit męża i je­
wtił, że nilkt prócz mn~e dla ciebi~ nie wt 

ch(ić z tobą w świat. Przecid ty·ś mi mó 
meie. A tymc~ase>ffi Ołk.azuje się. że masz 
kochankę. Mój biedny, nieszczęśliwy 
m<\Jż! Zdl1'adzałam go z tobą, bo myśla.­
tam, że ty jesteś inny, a tera;z wiem ju.t, 
że wpadłam w sidła "ynicznego uwodlZi­
cielal 

- UspoKój się, ,-- odpowiedział jej 
męw głos. 

- Czego tu pani chce! Jerzy nic 
chce wogó1e z panią rozmawiaći _.- za­
wołała Lu:::yna. 

- Musi:ałam tu prr.yjść! Śled'ziłam 
Jerze,go od dłuższego czasu. ,V["siałam 
mu wszysbk:> powiedzieć. wla~nie tu. 'W 
m1JelSlzikaoru ieg·) kochanki! - krzyknęła 
znów zrozp.1':;zoua kobieta. 

Andrzej nile słuchał już dalej Wy­
b~egł z mi'~3L·',{a,lt.3. zamykając za sobą 
dr~wi Ro.z''Jm:"ł przecież, że um ~roli 
w~ellJk.iJe Illlietbe.Zjpii,eczeńSiŁ'W'O. Jeśli.by go 
zauwaJżo~10, stra.ciłby jednocześnie obie 
kobiety. A lale zOIStała mu ]>!"Lynajmniej 
ż,on.a., żona, któr.J ' wprawdzie rr.wnież 
~rzes'zyła, a,le nie wiedzi·ała o jego ro­
mM16<iJe. 

Gdy przyszedł d'O d'Omu, żony oczy­
g ,cle jeslZoze nie był'O. 

P~Z'}'\S.zła dOtpiero po god'Zliin~e. 
Andrzej pt'Z)'Itulił ją do si·ebie i :z,uIe 

wyszeptał: 
- NaicLrożs.ze moje cLz.ieoko, wcale 

chyJba nie Mesz, jak gorąco cię kocham! 
- Ja ciebie też - odpowiedziała, 

c~ąc go. D. 

ODDZIAŁY: KRAKÓW, uil. PilarSika 4, Telefon:\": 165-00, 175-50. (Oddział &a całej Małopo!skll. JASLO. ul. ()oł~bia 2, ~ORLICE. Hotel CentrałW. Pl. Kościuszki 3. NOWY SACZ, uj. Lwow­
ska 24 KRYNICA, dom p. Schwarza, ul. Kraszewskiego, ZAKOPANE, ul. Krupówki 18. teł. 699. Eks.pozytura kraJkowsklego oddzialu: TARNÓny, RZESZÓW, ul. Zamkowa 4 STRYJ ul Czar 
neckiego 11. BORYSŁAW. ul. gen .. Zielińskiego 43, PRZEMYŚL. ul. Rejtana 10~ KATOWICE. Administracja ul. Piastowa 9, tel. 7-17, Redakcja: Stawowa 3. Tel. 33-08. SOSN'OWIEC: ul: 3-go 
Maja 28. BĘDZIN, · ul. Malachows}uego l. DABROW Ą OÓRNIC~A, ul. 3-go Maja }lr. 4. ODYNI~, ul. lO-go .Lute~o,. tel.. 11-69, C~~STOCHOWA, 1\1. Panny Marli nr. 21. tel. 4-48: KALISZ. ul. 
Zlota nr. 14, LUBLIN. ul. Kołłątaja 5. tel. 3-48 (Oddzla dlo WPJew6dztw: lubelskIego. w.0ly~skl~go. poleskIego I ZiemI radoms.kleJ). EksPOZYtury lubelskiego oddziału: R a d o m, ul. lewmskie­
go 30. Rów n e, ul. 3-l!;o Maja 285 i. B r .z e ś ć n. B .. ul. 3-go Maja 50; KIELCE, uJ. Sienkiewicza nr, 39. tel. 171. SKA,RŻYSKO. !lI. ~łżec.ka nr: 16. t.eJ.. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, ul. 
Garncarska 3. WŁOCŁAWEK. Kośc\Usvkl nr. 5. TOMASZÓW MAZOWIECKI. ul. Poln~ nr. 11. tel 168. W~LNO. OddzIał dla wOJewodztwa wtleńsklego, nowogrodzkiego i białostockiego (Ja-

giellońska 8. tel. 15-54. Blalystok =- PododdZiał - Warszawska 2. 
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